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Słowa.
Kiajnbwi&ze przemówienie kanclerza Rze- 

tey tanem i treścią mało różni się od po
przedzających. Dr Hertling tak jak dawniej 
jesi ustępliwym w słowach i twardym w 
warunkach konkretnych, jeżeli będziemy je 
oglądali pod kątem postulatów strony prze
ciwnej. O to zaś idzie. Wszelkie wynurze
nia Berlina mają załączenie o tyle, o ile mo- 
fcna je zestawić z oświadczeniami koalicyi i 
% paraleli tej wyciągnąć wniosek: czy drogi 
rozbieżne zaczynają objawiać najmniejszą 
przynajmniej tendencyę ku zejściu się, eho- 
cSażby w  jakimś bardzo dalekim punkcie. 
# Tego w słówkach Dra Berfclinga tr-udnofoy 

się dopatrzęć% Wprawdzie co do Belgii 
etwierdzał kanclerz możność wejścia z nią w 
układy bezpośrednie i powtórzył, że Niemcy 
nie mają zamiaru państwa belgijskiego ane
ktować —  lećz ■wywody te nie brzmią do- 
etaitecznie jasno.

Dr Hertling oświadczył, iż Niemcy nie 
chcą jedynie dopuście do powiększenia Bel
gii jakimś obszarem, który posłużyłby nie
przyjaciołom dó rozwijania przeciw Rzeszy 
„niaashiinacyj". * Zwrot ten wymaga komen
tarza, dotychc&as bowiem Belgia nie zdra
dzała na seiyy zamiarów —  aireksyonisty- 
cmych, jeżeli / wykluczymy z dysktisyi ró
żne prywatne marzenia mniej lub więcej nie
odpowiedzialnych polityków. Kto wie, czy 
w słowach DiWHertliiiga nie mieści,się jak 
gdyby uznanieniezawisłej Flandryi", któ
rą panom z Rady flandryjskiej podobało się 
©głosić niedawno, wśród protestów ze ^tro
ny współobywateli. Kto wie, czy Dr Ifert- 
Łing nie uważa, iż złączenie tej ,ąiiezawisłeju 
krainy z Belgi^ której nierozerwalną część 
przed wojną stanowiła, byłoby „zwieksze- 
©iem teiytorynin belgi jski ego ?“. W  ka- 
idym razie na komentarze trzeba poczekać. 
Zaś mc nie słyszymy o odszkodowaniu i od
budowaniu Belgii, co było i pozostało głó
wnym wanmkierń pokoju ze strony Anglii, 
tak jak powodem jej zbrojnej ingerencyi 
było rozdarcie ^s&rawka papieru", jak p. 
Betbmann Holłweg nazwał poręczony przez 
Niemcy traktat o neutralności państwa kró
la Alberta.

Pod tym więc (względem nie wiele pocie
szającego przynoii mowa Dra Hertlinga.—  
Taksamo do zwrotów ogólnych' redukują się 
pozorne zbliżenia ku programowi prezy
denta Wilsona- Ylsfcateoznie trzeba pamię
tać, źe o trybunałach rozjemczycli, o pra
wie i sprawiedliwości itd. mówił Dr Hertling 
właśnie w chwil}, gdy niemiecki „Draug 

ttaoh Osten“ wyraża się w ekspedycyi 
wojsk niemieckich pod Psków i m  Żyto
mierz. Taksamo godził się Dr Hertling z za- 
eadą Wilsona, że ^narody i prowineye nae 
powinny być przesuwane z jednej władzy 
państwowej pod drugą.*; —

Pod tym samym Ką
tem oryginalności trzeba rozpatrywać zgo
dę kanclerza na zasadę, że kwesty© tery- 
toryalne, które wywołana wojna, winny być 
rozwiązane na korzyść* odnośnych ludów, a 
nie traktowane jako część ugody między ry
walizującymi państwami.

W ŁADYSŁAW  KONOPCZYŃSKI.

Hajnowsze dzieło Ludwika Kubali").
Wiek XVII., zwłaszcza jego okres po Zy

gmuncie m., nie cieszy się względami dzi
siejszych naszych badaezów. T. Korzon za
niechał pracy nad Sobieskim juę dwadzie
ścia lat temu. K. Warszewski zostawił w po
łowie niedokończone wydawnictwo materya- 
łów francuskich do dziejów tego króla. W. 
Ozermak na szereg, lat przed śmiercią prze
niósł się w czasy piastowskie. A. Szelągow- 
ski urwał wykład ̂ polityki zewnętrznej Wa
zów na przymierzu z Habsburgami z roku 
16B7. Jeżeli więc pominąć kilku młodych au- 
to^ow drobniejszych przyczynków (M. Ga- 
wbk, T. Urbański, K. Konarski), to całą pra
cę naa tym okresem dźwiga na swych bar
kach jeden pisarz, Ale pisarzem owym jest 
człowiek niezmordowanej energii i wytrwa
łości, gruntownej wiedzy i wspaniałego ta
lentu, Ludwik Kubala.
«•—--------—— .
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Wydarzenia rosyjskie i marsz niemiecki 
na Petersburg i Kijów rzuciły z/reŝ tą na mo
wę kanclerza iauiy jeszcze refleiks. P. Beth- 
miann Holłweg i Dr Michaelis zajpewniali 
zawsze, iż Niemcy nie mają innych celów 
ponad obronę własnego terytoityum i pe
wne zabezjpieozenie się militarne, tj. usu
nięcie „bram wpadowych" od wschodu i za
chodu. Miało to oznaczać, że koniecznem 
będzie dla Rzeszy tu i tam małe sprostowa
nie granic. Dzisiaj te cele wojny rozszerzy
ły się o parę słów, które mogą być bardzo 
pojemne co do treści. Mianowicie dodał Dr 
Hertling, że Niemcy prowadzą wojnę o „za
bezpieczenie swego- oparcia na wschodzie 

Jak daleko ma sięgnąć , to oparcie i gdzie 
się skończyć —  o tem rozstrzygnie, jeżeli 
jeszcze nie rozstrzygnął, jenerał Luden- 
dorff, pierwszy kwatermistrz nie tylko armii, 
ale i Niemiec, rozkwatercwujących się te- 
m i na obszarze rosyjskim. Aiapa odnośna 
została zapewne dołączona do owego ulti
matum, które Niemcy wysłały bolszewikom 
i które zostało już przyjęte, ale dotychczas 
kryję się w cienki.

To też wyrażenia Dra Hertlinga o „uregu
lowaniu spraw granicznych'* między Niem
cami a przyszłą Polską muszą być równie 
brane uważnie, i z tego saińego punktu wi
dzenia- oceniane 0

i Słyszeliśmy, że bmslri
„kielich gorycizy** nie jest jeszcze pełnym, 
jak szydziła prasa wsz-ec hniemiecka, i źo 
mamy p -̂zygoto wiać się na nowe dozy tego 
niemieckiego napoju. I niepokój nasz mu
siałby być wielki, gdybyśmy w istocie mogli 
uwierzyć, że wojna dobiega końca i że w 
sprawie polskiej zapaść mają decydująco 
rozstrzygnięcia. Tej myśli jednak dopusz
czać nom nie wolno, zwłaszcza, źe wiele 
przemawia za tem, iż wszystko, co dotych
czas się dzieje, jest w tej tnagedyi dziejo
wej jedną lub drugą sceną, epizodem, może 
aktem, lecz nie ostatnim. To krzepi niani 
nerwy i daje zdolność przetrwania aż do 
chwili, w której kurtyna podniesie adę md 
końcową, rozstrzygającą sceną.

Tak wygląda treść repliki, jaką odpowie
dział Dr kanclerz Rzee-zy na pTzemowę Wil
sona. Dyałogów takich notowaliśmy już wie
le w ciągu wojny i ten nie jest z pewnością 
ostatnim. Na  ̂razie ma on znaczenie ubo
czne, nic bowiem nie zapowiodą, aby miał

Gdy tylu innych, młodych, poprzestaje na 
wydobywaniu drobnych przyczynków o ja
kiejś jednej kandydaturze, jednym sejmie, 
jednej intrydze dyplomatycznej, o czyichś 
miłostkach czy warcholstwach, on daje dzie
ło niespożyte, w wielkim stylu: po zbadaniu 
ostatnich lat Władysława IV., po odmalo
waniu w słynnych pierwszych „Szkicach“ 
początków Jana Kazimierza, pisze tom za to
mem dzieje Siedmioletniej Wojny Północnej 
w Polsce (1654— 60). Wszechobecnym du
chem towarzyszy całemu narodowi, zagląda 
w serca. Polaków, Litwy, Prusaków, Rusi, 
uwiecznia czyny królewskie, senatorskie, 
szlacheckie, mieszczańskie i chłopskie.

Dał w r. 1910 „Wojnę Moskiewską", w  
trzy lata po niej —  „Szwedzką", tera® nas 
darzy „Wojną Brandenburską** i „Najazdem 
Rakoczego". Ani wiek sędziwy, ani ciężkie 
przejścia miasta Lwowa w początkach obe
cnej wojny nte oderwały go od pióra. Kiedy 
inni w sile wieku szarpali sobie nerwy nad
mierną teoską o przyszłość, on żył duchem 
z Czarnieckim i Lubomirskim, Kordeckim i 
Starowolskim, wyznawcami gorącej wiary, 
że „Rzeczpospolita wieczna", „fortuna zmien- 
nâ  a Bóg przedziwny". Śledził zwodnicze 
obiecanki moskiewskie i zdrady brandenbur
skie, egoizm rakuski i barbarzystwa węgier-

sfcać się punktem zaczepienia dla, dłuższej, 
powszechnej dyskusyi. Po tamtej stronie 
obowiązuje nadał wynik konferencyi w Wer
salu, konfe-renieyi, któia uchwaliła daliszą 
wiałkę na froncie zachodnim. Wydarzenia 
wschodnie nic w tem zmienić nie zdołają, 
mimo że wygłodzenie Niemiec zdaje się na 
amie wychodzić z obiegu, sikoro armie Hin- 
deniburga idą na Ukrainę, aby owładnąć 
tamtejszym cz&rnoztkmem i przygotować 
Niemcom zboże na przyszłe łata w o jn y —  
Mogą to być lata jeszcze długie, a kres- ich, 
jeżeli o rozstrzygnięciu militamem wogóle 
mówimy, ukazać się może tylko na fruńcie 
zachodnim. Tak stwierdzono w Wersalu, o 
tem wie się również w Berlinie —  i z tem 
liczy się a-neksyoniizm, pod którego flagą 
płyną teraz Niemcy urzędowe już bez ża
dnych zastrzeżeń istotnych.

„Latynizowanle Unitów”.
Podczas dyskusyi chełmskiej w parlamen

cie wiedeńskim usiłował dr. Kość Lewicki 
osłabić wrażenie deklaracyi, złożonej przez 
Koło polskie przeciw brzeskiemu.
W  tym celu wygłosił długą przemowę, w któ
rej udowadniał „prawa" Rusinów do Chełm
szczyzny i Podlasia, między innymi wyraża
jąc się, że Chełm był siedzibą „królów u- 
kraińsłuch". Poza tą niezwykłą rewelacyą u- 
derzał w mowio pos. Lewickiego zarzut, 

[zrobiony duchowieństwu polskiemu, że gwał- 
| tem zmuszało Unitów do przechodzenia na o- 
brządek łaciński.

I Scharakteryzowaliśmy ten postępek repre- 
j  zentanta Ukraińców galicyjskich zaraz po je
go wjTstępie.. Niema słów, aby go określić 
dość silnie, wie o tem każdy, kto zna mę
czeństwo Unitów chełmskich i podlaskich. 
O prawosławieniu ich, o rzeziach i Sybirach 
nic widocznie dr. Lewickiemu nie wiadomo. 
Za to o „latyniząeyi" wie on wszystko, cze
go nigdy nie było. Oburzeniu, jakiem przeję
ta; ćm eTOt^ćrrpó!8M ctr^5i^żi^ porT/e- 
wickiego, zawdzięczamy uwagi, które zamie
szczamy niżej, jako dokument lojalności ru
skiego posła z Gałicyi wschodniej.

Brzmią one tak:
Przed laty 25, jako wikaryusz parafii 

Wszystkich Świętych w Krakowie, w koście
le św. Piotra chrzciłem ^rodziny unickie z 
Podlasia i błogosławiłem ich związki małżeń
skie wraz z ks. Władysławem Mikulskim, o- 
becnie proboszczem u św. Krzyża w Krako
wie. Tycli chrztów i małżeństw bywało tyle, 
że prowadziliśmy osobne wielkie księgi me
trykalne dla byłych unitów podlaskich. I 
któż tych nieustraszonych wyznawców wiary 
zmuszał do tego, żc z dalekiej^ Chełmszczy
zny i Podlasia spieszyli z narażeniem życia i 
wolności aż do Krakowa, ażeby tu przyjmo
wać święte Sakramenta od polskich księży, 
w łacińskim obrządku? Czyż nie mieli zna
cznie bliżej do Lwowa i Przemyśla?

Knut carski zabrał im cerkwie i księży u- 
nlckicb, a unia galicyjska dostarczyła zastę
pu popów renegatów, którzy spieszyli do 
Chełmszczyzny po to, aby służyć schizmie za 
narzędzie do „nawracania" unitów. Unia ga
licyjsko-! uskft odepchnęła tych wyznawców 
od siebie, wyparła się księży unickich, którzy 
uciekli z Podlasia do Gałicyi przed gróżąee- 
mi im torturami po więzieniach i klasztorach 

! schizmatyckich! Polacy ich przygarnęli jak

sko-kozackie —  a wszystko z perspektywy 
250 lat...

Straszne czasy —  prawne tak straszne, 
jak obecne... Toczyła się śmiertelna „Wojna 
domową z kozaki i tatary, Moskwą, potem 
Szwedami i z Węgry". Skąd się zwaliła cała 
ta zawierucha? Za co nas napadnięto?

Kozacy —  ci jeszcze mieli o co walczyć: 
o wolność i swawolę. Pretensye mieli zbyt 
■wielkie, chcieli nietylko obalić polskie rzą
dy od Sanu do Worskły, ale i wytępić ple
mię polskie, ale bądź co bądź, w pierwszym 
porywie mieli za sobą szczery argument, 
prawo do swobody. Za kozakami ujęli się 
Tatarzy. A  potem, jak głazy lecą w górski 
wąwóz, nazwajem się potrącając i potęgu
jąc lawinę, tak jedna napaść ciągnęła za so
bą drugą, i każdy następny napastnik oka
zywał się w oczach swej narodowej histo- 
ryografii niewinnem narzędziem* sprawiedli
wości dziejowej.

Car _ Aleksy Michajłowdez musiał przyjąć 
kozaków pod swą wysoką rękę, bo inaczej 
uczyniliby to Turcy. Kto nie wierzy, niech 
czyta Sołowjewa. Kiedy Moskwa doszła do 
Wilna, Karol Gustaw musiał wdać się w 
wojnę, aby zażegnać grożące jego ojczyźnie 
niebezpieczeństwo szwedzkie. Rzucił się 
więc —  rozszarpywać Polskę. lito nie wie-

braci; w Krakowie pozwolono im osiąść i *o 
detchnąć swobodnie, a jeden z nich śp. ks. 
Sieniewicz otrzymał pośadę przy kość. Mary- 
ackim i znany był w Krakowie długie lata 
jako gorący patryota polski.

Kiedy w r. 1905 pojawił się w Rosyi ukaz 
tolerancyjny pozwalający po raz pierwszy na 
przejście z religii sehizmatyekiej na katoli
cką, wtedy ci dawni unici, zapisani u rządu 
jako schizmatycy, a z przekonania katolicy 
łacińskiego obrządku, (bo tylko od łaciń
skich księży polskich przyjmowali pokryjo- 
mu przez 2 pokolenia Sakramerta św\), cisnę
li się całymi dniami i nocami do proboszczów 
polsldcb katolickich na Oiiełmszczyźnie, aby 
ich zapisywali czemprędzej do parafii kato
lickich łacińskich. Jeden z takich probosz
czów ks. Rudnicki pisał do mnie wówczas, że 
od kilku tygodni zajęty jest ciągle tem przyj
mowaniem dawnych unitów do swej parafii 
i upada ze znużenia, nie mogąc podołać tej 
pracy, tak, że chwilami zdaje mu się, iż siły 
go zupełnie opuszczą. Wtedy rzuca się na ko
lana, błaga Boga o pon.ee i czuje się cu
downie pokrzepionym.

I czyż można wobec takich faktów mówić 
„o jakimkolwiek przymusie ze strony Pola
ków w nawracaniu" unitów na katolicyzm o- 
brządku łacińskiego?"

A ci księża Polacy z Galicyi. którzy prze
brani za świeckich przekradali się ra% po raz 
do Chełmszczyzny, aby utwierdzić we wie
rze tych dawpych unitów z narażeniem zdro
wia, wolności i życia, czyż oni ich zmuszali 
do katolicyzmu obrz, łacińskiego? Przecież 
jedno słowo, jeden dmins ze strony b uni
tów mógł takiego misyonarza oddać natych
miast w ręce siepaczy carskich.

To wystarczy, aby scharakteryzować pra
wdomówność posła Lewickiego.

KS: MATEUSZ JEŻ.

Oświadczenie „Taryby”.
R n d f i  krajowa litewska (Taryba), odby

ła w dn. 16 bm. posiedzenie, na*którem u- 
chwaliła wystosować do rządu niemieckie
go, rosyjskiego i inny cli oświadczenie na
stępującej treści:

„Rada krajowa litewska (Taryba), jako 
jedyna reprezentacya rządu litewskiego 
proklamuje na podstawie uznanego samo- 
określenia się narodów oraz uchwały konfe- 
reneyi wileńskiej z dn. 18— 28 września 
wskrzeszenie zbudowanego na pr.dstawie 
demokratycznej niepodległego państwa li
tewskiego z Wilnem, jako stolicą, — oraz 
jego oddzielenia od wszystkich związków 
państwowych, które istniały z innymi lu
dami. Równocześnie oświadcza Taryba li
tewska, źe podstawy tego państwa i jego 
stosunku do innych państw ostatecznie bę
dą ustanowione przez możliwie szybko zwo
łać się mające zgromadzenie konstytuuifl.ee, 
które będzie wybrane na podstawie demo
kratycznej. Podając to do wiadomjsci rzą
dów Taryba wypowiada prośbę o uznanie 
niepodległego państwa litewskiego".

W  tej skrawie otrzymujemy z Wilna na
stępując© informacye:

Taryba powzięła tę swoją uchwałę, jak 
zapewniają, bez uprzedniego porozumienia 
z rządem niemieckim i z władzami okupa- 
cyjnemi. W 'ten sposób popadła z niemi w 
pewien konflikt. Rząd niemiecki z a p e 

w n i ł  L i t w i e  oddawna Wilno, jakc sto-, 
lice lecz w danej Chwili nie chce smawy! 
rozstrzygać ostatecznie, gdyż zależnie od. 
sytuacyi chce granice Litwy określić tak, o- 
by ewentualnie łączyła się z Ukraina. Li
twini jednak tak wielkiej Litwy nie chrn, 
gdyż byliby w niej w mniejszości. Dla wy
równania tego konfliktu bawił właśnie w, 
Berlinie biskup Karewicz.

Otóż zaznaczyć trzeba, że o losie Wilna, 
jako stolicy kraju, a nietylko jego etnogra
ficznie litewskiej części, decydować mogli
by tylko przedstawiciele wszystkich ludów, 
kraj zamieszkujących, więc Polaków, Li
twinów i Białorusinów'. Tutaj trzeba zasto
sować przedewszystldem ideę samostano
wienia narodów o swęym losie. Polacy litew
scy nie zaprzeczają bynajmniej Tarybie pra
wa do ogłaszania niepodległości Litwy w 
granicach etnograficznych. O ilehy jednak 
ta etnograficzna Litwa chciała -wydzielić się’ 
ze związku Wielkiego Księstwa Litewskic- 

j go, wówczas Wilno, jako miasto wt olbrzy
miej większości polskie, powinno wejść, 
wraz z polski cmi ziemiami na Łitwio, w 
skład państwa polskiego.

Manifestacje i protesty.
T o w. w  z a j. u b & z p i e c  z e ń. Zeum.nl 

na uroczystym wiecu: dybekeya, urzędnicy, 
urzędniczki i służba To w. wza;j. ubezp. wi 
Krakowie, ucliwaSili rozolucyę z ostrym pro
testem przeciw zamierzonemu nowemu po
gwałceniu praw naszego narodu i z wezwa
niem rodaków, bez. różnicy stanu, wyzna
nia i przekonań politycznych do zjednocze
nia wszystkich sił, aby cipa ten odeprzeć i 
upragniony cel wywalczyć. Celem tym jest 
niepodległa i zjednoczona Polska a dostę
pem do morza.

K o m i t e t  z iie m ia n  Gaiieyi wscho
dniej przyłączając się do manuestecyi wszy
stkich stronnictw politycznych w  kraju, u- 
chwalił na posiedzeniu 20 lutego 1918 roku 
założyć stanowczy i energiczny protest

Za Komitet: Juliusz Aleksander lir. Bielsk?,/ 
Kazimierz Pnzybysławsld, Feliks Gniewosz, 

L e k a r z e ,  u r z ę d n i c y  i f u n k e y o -  
n a r y  u s z e  kraj. Zakłada dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie obok Lwowa, wy
stosowali do prezydyum Kola polskiego, 
austr. Izby p.oslórv i polskiego Kola au- ir. 
Izby p a n Ó A V  rezolucyę,^

( _ wzywają Koło poi- ’
skie,*by broniło solidarnie nigdy nicprzedak 
wnionych praw niepodległej, zjednoczonej i 
niepodzielnej Polski.

W  H a r k l o w e j .  W  dniu 18 b. m.- 
wstrzymała aaę gmina Harklowa od pracy 
przy kopalniach nafty, a pospieszyła na u- 
rtoczyste nabożeństw^, po którein nwojsca- 
wy ks. proboszcz wygłosił patryo-tyesne ka
zanie o celu tej maailfestacyi. Po" kazaniu 
kościół śpiewał hynm „Boże. coś Polskę", a 
nadto odbyła sóę składka na .Samopomoc 
narodową". Wynosiła ona 11,8 K.

W  P a l e  ś n i c y  (w  powr. brzeskim) od-

rzy, niech zajrzy, co piszą o motywach wy
prawy r. 1655 historycy szwedzcy, Eden i 
Waibull. A kiedy Szwed wylądował w Szcze
cinie i zdeptał Wie!kopciskę, Mazowsze, Li
twę, cóż miał robić niewinny elektor bran
denburski? Miałże ginąć wraz z Polską, jako 
jei wierny wassal —  czy raczej służyć wła
dnemu państwu, łącząc się z Karolem Gusta
wem? Kto ma co do tego najlżejszą wątpli
wość, niechaj posłucha historyka-obrońey 

wszystkich obrotów polityki pruskiej, Droy- 
sena. Brakuje jeszcze tego-, aby jakiś Węgier 
podjął się dowodzenia, że Rakoczy wobec 
zagrożonej równowagi wschodnio-europej
skiej musiał naieebać nas z chmarą Siedmio- 
grodzian i Kozaków.

Dwa łata trwały najcięższe walki. Pe miast 
poszło w perzynę, ile wsi znikło z powierz
chni ziemi, ile żyznych łanów zarosło lasom 
lub chwastem; jaki ogrom spustoszenia wnio
sły czyny „rozbójnika Europy" i jego „pół
nocnych Tatarów" w moralnó-polityczny po
rządek świata, jaki wrzóy stworzyli Szwedzi 
dla późniejszych fryderycyańskich Prusa
ków —  to dopiero stopniowo stara się zmie
rzyć 4 opowiedzieć historya. Jedno doniosłe 
zjawisko stwierdzamy z dumą, czytając 
książkę Kubali: że Polska o własnej siie wy
rąbała. się z niedoli. Pomoc austryacka ęprzy-̂

szła dopiero wtedy, kiedy przeważną część 
ziem koronnych oczyszczona została od wro
ga. ^

Nie wmawiajmy sobie zresztą, żeby) 
Rzplita sama jedna roztrąciła o d r a z i ł  
w s z y s t k i c h  nieprzyjaciół. Najpierw u- 
dało się oderwać od Chmielnickiego Tata
rów. Han wsiadł na kark Kozakom i w naj
cięższej chwili (pod koniec r. 1655) umożliwił 
powrót Jana Kazimierza do Lwowa. Potem 
Moskwa pozadrościła powodzenia Szwedom 
i zaatakowała ich w Inflantach. Dopiero po 
zawieszeniu broni polsko-moskiewakiem zde
cydowała się stanąć po naszej stronie Au- 
strya. Z cbwiią, gdy Rakoczemu pośliznęła 
*eię noga. Fryderyk Wilhelm zerwał z nim i 
ze Szwedami. Ośmielona przez wystąpienie 
Austryi, chwyciła za broń Dania i odciągnę
ła na siebie Karola Gustawa. I stało się, że 
Polska samotna-,’ opuszczona w chwili naja
zdu mosjk^wpkiego, skończy wojnę w Oli
wie (1660) ręka w rękę z sojusznikami: Au- 
stryą, Brandenburgią, Danią, traktując o po
kój z odosobnioną Szwecyą, ubocznie tyl
ko napastowana ponownie przez-cara.

(Dokończenie nastąpi).



S tr .2 . n a k u d i t  z _ d n ia  t j  s t r c z n m  r y r g  r o x n .

"b y ło  s ie  w  n ie d z i e lę  17  b .  m .  z g n m ia d z e n ic  
lu d o w  e , w  f e to r e m  w c i ę ł o  u d z i a ł  p r z e s z ło  
500  l u d a .  P o  r e f e r a c ie  fe?. L e o n a  P y z i k i e -  
•w icz ia  i  p r z e m o w ie  c h ło p a  J .  B u d z y n a ,  u -  
c h w a lo n ©  je d n o g ło ś n ie  r e z o l u c j ę ,  w  k t ó r e j  
f w y r a ż o n o  e n e r g ic z n y  p r o t e s t  •

*f3T zakończenie odśpiewano
V R o łę “

W S i  r n ż y (w pow. linranowakifti) od- 
b y ł e  s io  zebranie mieszkańców oałcj wio
ski. Uchwalono protest !

W  P r o 5 z o w i c a c f i  {w Zism ń  Kiele
c k i e j )  n d r c a l i l a  B a d *  m i e j s k a ,  w  i m i e n i u  

naiasta, p ro test

KRONIKA.
Wschód stoika o g®d*. &39 r. 
Zachód n *  *'18 w

Btogsść dnia 10 * -

Z  m i a s t a .
4YBÓR PREZYDENTA MIASTA.

majsfca dohana wyborai prezydenta uaiarta w 
przyszłym tyg®śfe#«,w myśl praepistt, ie wybór 
ma sdę ©dfeyć w jdwa tygodnie po i ^ 4penin, 
wzgłętóe zgonie, prezydenta, Sprawa wyboru 
now&go .szefa miasta wywołaj© natsaaM* ży
we dysfeasye, w świątku z ceom ©mawiano ©ą 
różno ksodydatuiy i osobiste kwalifikacye. 
lYyb&r ©dbę^zic się na tajnem posł&daKHaai w 
tym eełu zwołanej Rady miejskiej, pnez glo
sowanie kartkami. Wynik wy bora głoszony 

. będzie na posiedzeniu jawnem.
Jest prawdopodobnym, że tym TAzem zajdą 

daleko idące zwiany w dotychczasowym okła
dzie prezydynm miasta.

OPIEKA NAD ŁEGlONiSTAAH. W  aaedtóę 
odbyła ?ię w lokata departamentu Gfófcki w 
Krakowie konferencja delegatów instytacyj, 
zajsaaijącjch się cpeką »&d lległesajtod&ust, 4£a 
omówienia zadań opieki legionowej i ekoowly- 
no wasala rosdńeżsyeh niejeduokrateaś© 'akeyj; 
w kaoferencyi wzięło ®dzisł.28 delegatów, t©- 
presaofoijącyeh 5 instytoeyj, »  nadto pp. wice- 
ptezydest S©ae i kierownik miejskiego uraędu 
opieki *oeyat»ej Dt Wesseły. Po raforaeae pe-1 
sła Bafcrowsłrfcgo postaaaowasM) przystąpić da 
założenia ogólnego stowarzyszania opieki Bad 
legi^wistand, jedacceąoeg'0 wssdkw mkcy©,dD- 
tycteaa M^Ęsąryeh fefftytocyp; w iym ©e&r 
wybrano fceasfed; ergafliiacyfBy. Nadto* actrwa- 
loco twtóoó się do spoieeneńsłwa z gacącym 
apelem o pomoc dl* feghmistów, ich rodzie, in
walidów, wdów i sierót.

CHARAKTERYSTYCZNE ZAJŚCIE. Wczo
raj około godz. 6 wieczorem nieznany żołnierz 
napadł na preebedsącą ni. św. Jaaa jakąś 
pa idą i wyrwał jej z Tęki torebkę* Na krzyk 
napadniętej zjawili się róSnśerz* peigeyjał, któ
rzy jednak stanęła prawdę bezradni wobec nto- 
spondew aaej xgoła 'sytisacyi Pr«y jkIIowwhu 
prźyrfrwycsm* przestępcy tłum gapiów stanął 
w jego obronie, chrięki sprytnie odeęaetej przez 
żohrt; za.-komedyi. Oto zaczął krzyczeć z ca
łych sił, że jest niewinną ofiarą napaści i po- 
dejr/enia. Ostatecznie zniknął po pewnym cza
cie w tłumie. Fakt podobny jest mocno cha- 
rakteiyetyezhy dla sposobów, którymi nauczy
ły się podejrzane indywidua oszukiwać n*|- 
wnjtił. To ktoś „warynje^ w teatrze i korzy
sta z wywołanej paniki, to z»ów limy syn 
M a uwodzi w-spólczującyelt i poczelwytii In- 
d i przy sięgą pod pierwszą lepszą rynną Wy- 
patlkl î odobne powinny nauczyć „btośtlwe^ 
osory, że lik>ść ma czasem swoje złe strony.

\VOJ£?vNA ZGUBA. W  czasie operacyj wo- 
j<‘: ': reb na froncie rnimiń?kięi znalazł porucz
nik Lipski w pogorzeli rozwalonego domu sre- 
bi >ą papierośnicę. Na zewnętrznej jej stronie 
Wyszyty i emaliowany herb: pod książęcą mi- 

Ttrą czteropolowa tarcza. Na jej plerwszem i 
drugiem polu (bialem) róża podobna do herbu 
Poraj, na drugiem *i czwartem poła (crerwo- 
nem) gwiazda z siedzącym na niej ptaszkiem. 
Wewnąi rz na lewej połowie następujący 
wiersz:

„Kochać i tracić, pragnąć i żałować,
„Padać bołcStóe i znów się podnosić,
„Ks-zyezeć tęsknocie: ,.Preczr‘ i błagać:

„Prowadśl«
„Oto jest życie. — Nic, a jednak doeyć...

19. XII. 1916.
na prawej ̂ połowie, u góry, na skos napis: „Pa
miętaj o miue“...

Rzecz nie przedstawia większej wartości 
matf lyalnej, ałe posiada tem większą prac- 
cium a f f e c t i o n i s .  Papierośnicę tę o^ - 
biać może właściciel u pp. Lipskich, ul. A. Gra
bowskiego 7. •

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Uzislaj i jutro „Zawód“ Macieja Szukiewi^źa.

Io w ą , n a d a je  p o d n io s łe m u  utworowi S ło w a 
c k ie g o  n o w ą  in s c e n iz a c y ę . O b s a d ę  zaś  tworzą 
p p .:  Ł u s z c z k ie w ic z ó w n a , Zclwenowie?:. J e d n o w -  
s k i. Z y g m u n t  N o s k o w s k i ,  Kosiński i in .
PROCES MORDERCY VRE3KYEGO. W  dal

szym ciągu rozprawy przeciw mordercy Vre- 
skyemu zeznawały: służąca zamordowanego
aotaryusza Jonaka, Rozalia Adamek, wdowa 
p. Jonakowa, biuralistka notaryusza Marya 
Karkoszka, oraz właścicielka domu, w którym 
dokonano zbrodni, p. Jełłinkowa. Zesaania t» 
odnoszą się do ustalenia stanu faktycznego i 
szczegółów, rzucających światło na zachowanie 
się zbroniarza na udojscu czynu. Potem sezsar 
wali żołnierze policyjni z Morawskiej Ostrawy, 
jako świakowie odkrytej już zbrodni. Po przer
wij rozpoczęły się pne^achani* dafezych 
świadków.

„CENTRALA1' ZŁODZIEJSKA. Przychwyce
nie w ostatnich dniach bandy włamywaczy 
rzuca ciekawe światło na Ofganizaeyę ancksyo- 
oistów cudzego mienia. Aresztowani przywód
cy bandy, Stefan Chyła i Józef Nalepa, uwol
nieni byli od służby wojskowej jako „urny- 
tłowo chorzy*1, 18-ktni Stanisław R/^»ka jest 
ndopowanyaa 4o&wrzea. Dalszy działacz na
zywa się Władysław Mrog. W  bandzie powa
żną rolę odgrywały damy, w liczbie pięcia. 
U jednej i  nich, Wlktoryi Bługeffirównej, mia
ła siedzibę oestrala złodziejska W  „urzędzie” 
tym znaleziono całe kufry eferzętnie przecho- 
w^wsinyeh zdobyczy. Z* wykryciem reszty 
członków „Centrali” póKcya krakowska czy
ni troskliwe poszukiwaiiia,

ŁAŹNIA LUDOWA Kacy OBsezędnoiei mia
sta Krakowa będzie otwartą we czwartek po 
południu, a w  piątek i eobotę przez cały d&ień

Z  Pol sld 1 ze świata. 
WISŁA POD WARSZAWĄ STANĘŁA. Pi

sma warezawsfcie doBoezą, Aa Jula 22 b. sa. 
.stanęła Wisła pod Warszawą ma całej swej sze
rokości. Już drugi raz w ciągu tej zhay zamar
zła lam Wisła,

POKŁADY RUDY I  WĘGLA odkryto pod 
Częstochową. Niemcy przysłali zaraz inżynie
rów, którzy mają odkrywki zbadać, 

ZAOPATRZENIE UCHODŹCÓW W  ODZIEŻ 
1 OBUWIE. Lwowska dełegacya X. 1L K. do
nosi, ii namiestiakstwo oznajmiło fnmu Komi
tetowi, co następuje: W  celu zaopatrzenia
w odzież, bieliznę, obuwie, koce i  sienniki u-

s tw o w ą , z n y ją t - k ie in  u c lio d ż c ó w  p o k u r c z o 
n y c h  w  p o w ia ta c h  ś c iś le js z e g o  terenu w o je n 
n e g o , u rz ą d z o n e  z o s ta n ą  w  G sd icyi. d w a  o k ła 
d y  o d z i tó y  d la  n c h o d ś o ć w , *  t o  je d e n  w e  L w o 
w ie , p r z y  u L  S z p i t a ln e j  1. T 8 , k t ó r y  ro z p o c z ą ł  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć  z  d id e m  1 lu te g o  b. r ,,  d la  
p o w ia t ó w  p o ło ż o n y c h  w  o k rę g u  w y ls z ą g o  s ą 
d u  k r a jo w e g o  lw o w s k ie g o  aż p o  p o w ia ty  
P r z e m y l i ,  J a r o s ła w , S ta w y  S a m b o r , Ł fe fe o , D o 
b r a m i!  i  ' t e k a  wtąemue; d r a g i  z a ś  w  K r a k o 
w ie  d la  p o w ia tó w  w y ż s z e g o  ^ ą d u  k r a j .  k r a 
k o w s k ie g o . N a  r a z is , a ż  d o  c z a s u  w y & a ję e ia  
o d p o w ie d n ie g o  lo k a ła  i  a r z ą t a n ś a  te g o  s k ła 
d u  w  K r a k o w ie ,  d la  p o w ia tó w  z a c h o d n ic h  fu n 
d o w a ć  b ę d z ie  s k ła d  © d s ś e fy  d l a  s r& o d ś c ó w  
w Karmowie, a *  Ś lą s k u .

Zacłówiema odzieży usknteccuia&e będą 
przez władze uchodźcze wprost w zarządach 
powyższych składów na przepisanych formula
rzach, które TÓwmoezesBi© jwzesyła s ię  gfcaro- 
atw-am. -z odpowiednią iostrakcyą. Stw^rdzesae 
zapotrrebowanaa przeprawa dznne będzie 'pracz 
miejscowe władze uchodźcze przy współudziale 
■zwierzcłmcśti gminnych, miejscowych komite
tów epicki nad uchodźcami, oraz ómydi ianfa- 
333, godnych, bezstronnych organów.

POKONANIE U S I Ł U J Ą C E G O  D Y R E K 
TORA. Ze Lwowa donoszą: W  meizidę ^̂ d- 
byk) «ię ta serdeczne pożegnanie zastępcy dy
rektora Baufcu przem̂ ŝtow-ego, p. Kazimierza 
Chodorowskiego, jednego z wybitnych obywa
teli lwowskich i todzo zsęłużoiugn, zwłaszcza 
dla fumkeyonaryFtów bankowych i dia zakła
dów przy tym banku w eza?b inwazyi resyj- 
skiej. Dyr. Chodorowski odj .tdża do Krosna, 
gdzie ma załoiyć filię banku. Ustepujacrgo 
icgnai praeaiówieBiem pc^zydrait Rutowski, 
radca Wyddahi krajowego Szadityński, imie
niem urzędników p. Ilnder i p. Kantsfci.

PIERWSZA POLSKA CHŁODNIA, spółka 
z ogr. odp. Pod powyższą lirmą zawiązana 
zestala we Lo-^iewie S p ó łk a , której c e le m  jest 
wybudowanie chłodni, todzież demów składo
wych, oraz magazynów publicznych  ̂ z począ
tkowym kapitałem 700.000  koron. Założycie
lem Spółki są: Bank krajowy, Bank przemysło
wy, galicyjska Spółka zbytu .aj i drobiu i wo
jenna Centrala handlowa. W pierwszej linii 
projektowana jest budowa i urządzenie dużej 
chłodni uniwersalnej w Krakowie, a potrzebne 
ku temu studya i kroki wstępne zostały już 
podjęte. Do Rady nadzorczej weszli pp.: Alek
sander Dąrabski, Dr M. Lisowiecki, Dr J. Mi
chalski, St. hr. My cielsk!, prof. J. Nowak, Dr 
M. Szarski i Dr T. Bednarski, jako członkowie, 
st pp. St. Bohdanowicz, prof. St. FibiCh i J. Pa- 
dlewski jako z a s tę p e y . Zarząd. Spółki stano
wią pp.: T. Filippi i Roman Horowitz.

ROBOTNICY NIEMIECCY W POCHODZIE 
POLSKIM. W  manifstacyjnych pochodach, ja
kie się odbyły w Łodzi, jako protest przeciw 
zaborowi ziemi chełmskiej, brali udział także 
robotnicy niemieccy i żydowscy. Robetr.icy 
niemieccy, demonstrujący razem z polskimi, 
krzyczeli w poprawnym dyalekcie saskim: ..E? 

cieszący óc olbr ymiem powodzeniem, dzięki i lehe das frcio Boleni 4 Rmizimi niemieccy fa- 
doskonałej grze pp: Jarszewskiej, Pancewicz brykanci łódzcy występowali ca zebraniu estro 
Zelwerowicza, Jednowskiego i in. W  p?|tek 1 -  ̂ -
marca uroczyste przedstawienle-na rz^cz szkół 
polskich w Cbelmszczyźnie i na Pc-dłasin —
„Złota czaszka'* Słowackiego i HI akt „Be-

nagrody: I  —  5000 ink., I I  — 3090 i I I I  -*•* 
2000 rak. Termin ostateczny nadsyłania prac 
wyznaczony został na dzień 3 maja b. r.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Z An
drychowa piszą nam: W  pierwszej połowie 
b. m. odbyło się dwukrotnie w tutejszem Sto
warzyszeniu kat. robotnic „Oświata i Praca” 
przedstawieni© amatorskie, na którego pro
gram złożyły się dwie wesoło, z humorem ode
grano sztuczki p. t, „Wicek i Wacek” Przy
bylskiego i „Ulicznik Warszawski” Winiarskie
go. Całość, dzięki niestrudzonym ^zabiegom i 
poświęceniu p. AnieM Krawczyńskiej, wypadła 
doskonale i ubawiła Kcznie zebranych gości, 
którzy z pełnem zadowoleniem opuszczała salę. 
Mimo przystępnych cen, zebrano poważną su
mę, której część znaczniejszą przeznaczono na 
„dom związkowy11, *  mniejszą 150 kor., oddano 

'miejscowej filii K. B. K.
„EKEMPLA T8 AHUNT", Szlachetny przy- 

kład uczniów gimnazjum prywatnego w Zako
panem znalazł naśladowców wśród młodzieży 
ginraazyum rządowego w Nowym Targu. Mło- 
<Mei ncwotanska, srozomiaw w z y  w  świetle ha
niebnego traktatu w Brześciu litewskim, że 
nasza Polska aa niczyją pomoc liczyć nie mo
że, looz tylko aa barkach własnych synów z 
grobu wiekowej niewoli, przy pomocy Opa
trzności podnieść się zdoła, zebrała się Rożnie 
w swej „Ozyiefei uczniów” dnia 23 b, m. ł po
wzięła jednogłośnie następującą uchwałę: „Po
stanawiamy udać się z gorącą prośbą do pre- 
zydyimi miasta Nowego Taigu, oraz Prześwie
tnego Starostwa, by z gmachu Sokoła tutej
szego^ ̂ którym obecnie mieści się.gimnazjum, 
usunięto bezzwłocznie kino-teatr, gćbie prze
ważni© wystawia się rzeozy bardzo podejrza
nej mosraŁaości lub wprost naecnioralue. Prosi
my,, by salę poświęcono wyłąozni© na użytek 
młodzieży, gdzieby mogła bez przeszkody *xi- 
bywać swe ćwlczenk gimnastyczne, shichać 
odczytów uniwersytetu ludowego, urzą^lzać ze
brania i obchody narodowe pod przewodni
ctwem swoich profesorów i w ton sposób wy
chowywać się na dzielnych obrońców sprawy 
ojczystej”. Spodziewać się należy, ie Rada 
miejska 1 stonostwo nowotarski© poprą usiło
wania młodzieży, która tak chwalebnie dopo
mina się o wzięcie jej w  obronę przed demora- 
Łaacyą. Niesłychana to bowiem rzecz, by w 
gmącki, gdzie jest pora5eezc»acaa atkoU

*3fi*ł swoją fitalą s^edzBję Mno-tcażr,

u! c m : r a ju . id  U n ia -
K - .

Warszawie, był w Związku syonlsiów i złożył k r y t y c z n ą  p o d  
znaczną ofiarę na ic h  cele. j lotem4 .

Z  T A R G Ó W  W  W I E D N I U .  Z  „ A r b e i t e r  Z e i -  _______________
tu n g “  N r  48 d o w ia d u je m y  s ię , że  n p . n a  t a r g n  KIERMASZ W  SAM SASKIEJ. Z  poi™ ., 
w t w k o w y m  p o ja w i ły  się t a m  t y l k o  a a  s a m y m  ju e d o s z lę g o  k ie im a s z u  w saji s a d ; ie j  t7 b. a .  
N a s c h m a r k t  2 w a g o n y  ja b łe k  i  400 k g .  z ie lo -  ( K o ła  p a ń  T .  S . L „  d o ż v l a  p a n i J a d w ig a  Zmi- 
n y c h  ja r z y n .  W  f a l k n  m ie js c a c h  b y ły  ryby, a  g r o d z k a  w redakcyi „ G ło s u  N a r o d u "  420 K, 
także i  jaja ® Królestwa P o te łd e g o . Nadejść t. j. 250 K  zo swej listy, taż 150 K  złożone na 
n u a ly  o n e  z Węgier. Z  Krffleatwa nadeszła jej ręce za pośw. p. Otorowskiej p. Dabclto- 
wędzonka. Dziwi aię ^aś „ A r b .  Ztg”, że Wie- wiczównej i p. Zofii GodliW'ski^j Połowę z tej 
d e ń  meotrzymaJ jeszcze ja  j z G a l i c y  i i do- kwoty przeznaczyła p. J. Żmigrodzka na K .  B. 
d a je :  „Nalęźałoby postarać się tutaj, aby jaja K„ z a ś  drugą połowę na celo H e f m s z u  Kola

e h o d ź c ó w  w o je a n T c ł i ,  o b ję ty c h  o p fc k ą  p a ń -^  -^ k o ć b y  tyM ^o w  tiiedteźel©  i  ś w ię ta .  P o d o b n e g o*. - - . ’ „ . . '  T&c-nnfrn -rt̂ ermm n l „ u j »_   t-___ ’ Ali

p r z e c iw  s y s te m o w i,  s to s o w a n e m u  wobec Po
laków.

B U D O W A  R A T U S Z A  W  K A L I S Z U .  R a d a
-m ia sta  K a l is z a  o g ło s iła  k o n k u r s  n a  s p o rz ą d z e -

t \ .  n i p o ls k ie g o ”  L .  R y d la .  n ie  p h a u  “b u d o w y  n o w e g o  r a tu s z a .  P r z y s z ły
W  p r z y g o to w a n iu  „ K o ią d z  M a r e k ” , s c h o - , g m a c h  ma. być d o .s t* tc c z iu e  d u ż y ,  b y  p o m ie ś c ić

(D a e y  s ię  w ła ś n ie  w  t y m  r o k u  ze 150 r o c z n i-  j w  s o b 'e  v ,y ,z rr [ k ie  m ie js k i©  b iu r a  i  in ^ ty ts ic y c .
c ą  K o n fc d e r a c y i  b a rs k ie j .  R e ż y s e r  S o s n o w s k i,  V  . Ł. ; <#gó?ay o b lic z o n y  je s t  n a  1^ 00.000  s z ą  g ło w ą  p o l i ty c z n ą  w  naszym kraju11. Wra-
h: ę a ją c y  p a m ię tn ą  na n a s z e j s c e n ie  ro lę  t y m -  ra i; . D la  n a jJe ę e z y c h  p r o je k tó w  w y z n a c z o n o  3 t c a ją e  2 B rz e ś c ia , z a t r z y m a ł  się Edelherg w

zespołu niema rhyha Bagdad© w Europie. Cóż- 
tó za przedziwny kwiatek JbSsdejrayck 
n y c h  s t o s u n k ó w .  G o  w y r o ś n ie  s t o ]  młodzieży 
naezej, która wychowuje aię w po io b n y c h  wa- 
rnrikach1? Gî »©eb©m narodowym, by loby przejść 
n a d  tern d o  oorządku dztoaego,

URUCHOMIENIE SUSZARNI I  PŁATKAR
NI KARTOFLI W  LUBLINIE. Wydział wyko
nawczy krajowej Rady goerpodarczęj w Ijubli- 
ni© ntrsyraał ©d c. k .  jen. gub. wojsteowefn 
aprobatę wniosku msekomaerił sussarni i pią
tkami, eclrai ptracrobieal* 1500 wAgosów kar
tofli.

ŚMIERĆ PODCZAS ŚLUBU. W  Góralku* 
na Śląeku Górny* bzall &łb w  koksieM© adej- 
scowyra Łakaez Gaja, wdowim, ow« Wlktorym 
Dr^dek, wdowa. W  chwili, gdy feońcsy2a się 
ceremonia, Drezdekowa zmarła . „Pan
młody” liczył lat 66 „pani młoda” k t 68. Do
nosi o tem .JMemdik Wąsiki”.

NA MŁODZIEŻ SZKOLNĄ. Na ea3s mchod- 
gaBc. Tow. nchnwiy dii od i młodzieży urzą- 
iMło grosno nsaczycielsfci© z Pawfewa kolo Bo- 
teławia „Jasełka”, odcgrsra przeo młodzież 
szkolną a Pawiowa, Toni i Słrojeow*. Ozysty 
dochód wynosił 66 koron. Dyrekcja 4-kl. szko
ły w Bajanowi© przekazała, T. O. M. kwotę 
K 250, jako 50 proc. czystego dochodu 7. „Ja
sełek”, odegranych praca dsfed szkoła©. Gro
no ‘ profeewski-o «'zkoly realnej w Wicfcc© u- 
rządzito na fen sam cci szereg odczytów, któ
ra przyarosły 150 kor. czystego dochodu. Za 
te staraada, pod^to- dla dobra dzieci i młodaie- 
ty, składa Tow. ochrony młodzieży serdeczne 
podzięk o w a m © .

PRZYSZŁOŚĆ ROSYL Z n a n y  e k o n o n d s t *  r o 
s y js k i ,  p n o f, T w ie r d o e b łe je b a w , e t a w i a  Roeyi 
b a rd z o  sauofn©  h o r o s k o p y  W  . .T o r g o w o -P r o m y -  
s z le a n o j G a d e t t e ” , o ig a n i©  T o s y js k io y o  m in i
s te r s tw a  f in a n s ó w . P isz©  cm: R o a y i g r o z i,  te 
z o s ta n ie  w y k r e ś lo n a  z  g ro n a  w ie tk ir ih  mo-y 
c a s s tw . J e j  p o r t y  i  k r e s y ,  np. s k u t e k  u k ła d u  
p o k o jo w e g o  miedzy z r to ć a rs tw a ra i, p r o w a d z ą -  
eem ! w o jn ę ,  b ę d ą  la .ję t©  p rz e z  w o js k *  c u d z o 
z ie m s k ie . P o te m  z a ś  b ę d z ie  u tw o r z o n a  m ię d z y 
n a ro d o w a  k o m js y a  f in a h s o jr a ,  n a  w z ó r  „ D e tt©  
p u b lią ą e  O t to m a n e ”  z  r .  1881, o ra z  n a  p o d o -  
b ie iis tw o  t a k ie j ż e  k o m is y  i  w  G r e c y i,  E g ip c ie  
i  T u n is ie  i  „ r e p u b l ik a  d e m o k r a ty c z n a ”  w p a 
d n ie  o s ta te c z n ie  w  rę c e  m ię d z y n a ro d o w e g o  k a 
p i ta łu ;  w t e d y  w ie lk ie  o n g i p a ń s tw o  z o s ta n ie  
a re n ą  d r ia ła n ia  d la  „ rn ip c a y a K s ló w ”  w *szyst- 
k ic h  k r a jó w ,  k t ó r z y  p o d z ie lą  m ię d z y  s o b ą  ła k o -  
jn y  k ą s e k  i  b ę d ą  k ie r o w a ć  ż e b r a k ie m , n i©  u m ie 
ją c y m  z a c h o w a ć  s w e j w o ln o ś c i i  s a m o d z ie ln e 
g o  b y tu  p a ń s tw o w e g o .

Z3ESZCZESZCZENIE GROBU TOŁSTOJA. 
Do pism warszaw, dostała się 2 Petersburga 
wiadomość, że banda złcczyńtów zniszczyła 
grobowiec Tołstoja i wydobywszy  ̂ trumnę, 
przeszukała ją, spodziewając się znaleźć w niej 
klejnoty. Otworzoną trumnę pozostawiono nad 
grobem.

DORADCA HR. CZERNINA. Żargonowy 
d z ie n n ik  „Tag” donosi, ze głównym dorądcą 
h r . C z e r n in a  w B rz e ś c iu  był niejaki Edelberg, 
który p r z e d  wojną m ie s z k a ł w jakiemś gali
cyjski em m ia s te c z k u , a  podczas wojny dorobił 
się olbrzymiego majątku. Pewnego razu —  
jak zapewnia „Tag” —  udał się Edelbeng do 
Wiednia, wyjednał sobie audyencyę n hr. Czer
nina i przedstawił nfu swoje polityczne plany. 
Hr. Czernin m ia ł  się petom wyrazie wobec mi
nistrów: „Ten żyd, Edelberg, j e s t  najmądrzej-,

n ie  z n i k n ę ł y  znowu  na bezdrożach.
POWÓDŹ NOWYCH PRAW! Generalny se

kretarz Baum, kierownik frankfurckiego urzę
du opield wojennej, wykazał w swoim wykła-

pań T. S. L., który z wiadomych przyczyn 
odbyć się nie mógł.

SKŁADKI. M. Woźniakowski, zamiast wień* 
. , „ Ł, - , - , , , - - ca na truaanę ś. p. A. hr. Wodzieckiego, 109 K

0 ^ tkaeh wojennych w hanołu 1 aa Stanisław Namysł, od
przaayile, te w patowte nJ*mietki ?m istniej., gran* gimnazjum zamiast wieńca
me mniej, jak 8400 praw wojennych, a 83.030 cefea „raczenia i  p. Stamstewa Kurowic?*, 
roziKJi-iądaeó w  państwami awiąakowych, o- flyrekte™ Zkaiadu, 160 K na K. B. E. Ker,. 
piarających się na 8-7000 Drawach, wywoła- sfaatowie Pogłowie, eaaiłast wieńca na tra. 
aym praez wojnę. Wiród takiej powmtel praw ^  dia hr. Wwhiekiefo, 25  K na K. B. K. 
trudno anałeźo wiatówą dro-ę nawet najłar- pj.0(. Schreyerowie, nuniast kwiatów na tru.

ku?5OT'i' „  mnę óp. E le o n o r y  Gieraaykwirtezowej,50 Kna
CHORZY BĘDĄ MIELI PŁASZCZE, prey- g. B. K. 

najBHĘej w Niemczech. U r z ą d  rozdziału ©dzie
ży na Rzeszę niemiecką ogłasza, t e  kto chce 
mieć kartkę na letni paltot, musi przedstawić 
świadectwo kkarskie, Iż jest chory i potrzebuj© 
tej części ubrania, z© względu m  stan zdrowia.

Koncert Eriki Morini,
Z&ezyaanły już wątpić, c z y  Enka Morini

Kto jest zdrów, knpd sobie paltot letol tylko jest cudownem d z i e c k i e m ,  czy wogólo 
wówczas, jeżdl odda y s u ł n m z m y .  Gdyby da- jest jeszcze d z i e c k i e m ,  a  nie podlotkiem 
wzry paltot był bandio znwzcsoay, trzeba sio- lub dorastającą panienką, ale nio wątpimy w 
żyć dwa, aby otrzymać nowy. to, że gra c u d o w n i e .  Jej wiek, o do ktoś

„JAKA PŁACA, TAKA PRĄCA!" Dwaj ro- wierzy weń na sam widok ubrania, w jakiem 
bo-tnicy fabryki ooropianów w Johananstal pod występuje na estradzie, uprawniałby może 
Berlinem nae wykończyli prze* dwa dni, 4 i 5 do „tykłuia” jej, jej gra nadaje tytuł m I - 
lutego, takiej porcyi roboty, jaką dawniej wy- S t r z y n i. Erika Morini zasługuje nań już za 
konywali w jednym dnłn. Gdy dozorca ich o to samo wykonanie Chaoonny Bacha, której te- 
strofował, odpowiedrieli: „Jak* płaea, taka c.łm!ka polifocitzna nf© zakrywa r przed nią
praca!” Natychmiast postawiono icb przed są- lirycznego wątka tej nieporówaahej koiupo- 
dem wojsamyim i zostali skazani każdy na 8 zycyi gotyckiego jakby stylu. Równie hłiz- 
miesiąc© więzienia za występek przeciw gile kun jest dła młodzittełinej mistrzyni | sio- 
zbrojnej państwa. Od wyroku tego niema a* wi&ńsfei —  niewątpliwie stowiański —  duch 
pelacyi. .koncertu d-moll Henryka Wic^ąw^feiego o

KONI DO POWOZÓW ni© wolno odtąd trzy- mełancholicznyeh łub rozmarzając© miękicich 
mać w Prusłoch, aby nł© ujadały -owsa, które- frazach i jego szyk mrtoozyjiiyJjednem sto* 
go brak 'zupełny. Wolno trzymać tylko koni© wena gra Eriki Monni daje słuchaczowi nie- 
robocze. Pisma sooyaHstyczin.©, notując to za- m&l wszytko, co naoie dać real5sra:cya kom- 
rządzeni©, wyrażają wątpliwość, ozy junkrzy pozy^yj skrzypcowych, przyczem^wiłatujący 
pruscy przestaną rozbijać się powozami. do wrażeń czynnik scnzacyjttości nie mą*

ROZUMNA APROWIZACYA, Miasto lipek ci prawdziwie artystycznego efektu j o j  w y *  
wyznaczyło swej komicy! żywnościowej sześć Stępu. 2^*.
milionów morek na zakupno aprowizacyi Te-1 ■ ir ............ -i n i in n  i ' / - i i

M o  te  z  ue o  p ń i ^ a r t .  ĵNmkHteratura, 'sztuka.p a ra ło  n a  z a k u p n o  w i n *  w ę g ie r s k ie g o . S p rz e  
d a n o  z a le d w ie  je d n ą  t r z e c ią  z a p a s u , n a  re e z tę  I
o taa  amatorów. Prawdopodobai. k r y j ę ^ ' $ £ £ £

I z*, tem jakaś malwefreacya, może łapówka, któ -  * — -
T* w „pańafcwś© 
czajów11©!*]© tóę

hcj fc g  Batoj 4 Ariagyab. <*by- jidmyaiHrąjd* aaę
zjawiłem  nagmnmaza wtta- u miS

Zawiadomienia I komuiifkaly.

m o u ta  „ Z  C h e łm s k ie j” , ja k o  w y r a z  so -
   „  ,m. . d  a  j««aa»Jaayśiną m a -
nifwtęcyą cmwin pefckłsgn w '€^n 1S łatego 
b. r. W dafezym cląpi znajdujemy taaa sepro- 
ilnkcj* cyklu drzeworytów głośidego m a ła r a *  
fiuncusMego, Flamand* Tzsnsa MassereTa 
p. t. wWąjja”, om* «paiog dzietsg Ranłaia SoLW  CZYTELNI KSIĘŻY, pi MaryacW l  2 ”  I S r ?  ,

odbędzie elę we czwartek dnia 28 b. m. o jo- 1*f gf  Chdetotf**, ieggaj^ o s w . Kny-
izhńe 8 wieczór zwyczajne zebranie, ńa Vrr̂ f lty, Svbwsa& Ltóoiga®, *  drkcoan© yirzez F. 1o-

rńndnl!, -dwa eonety l«go p o fc ly  złączono
rem kg. prof. Jan Piwowarczyk wypowie dru
gą ozęśó swego odczytu „O katolicyzmie Wy- 
gpdańskiego”. O liczny udział członków u p r a 
s z a  wydział.

W  KLUBIE PRAWNIKÓW I w Kole artysty- 
czco-liter? dclom we czwartek d. 28 b. m. odbę
dzie się zebranie członków, na którem ks. pra- ^  . , - -  ~
łat Dr Władysław Chotkowikl wygłosi odczyt i F T * * ^ ^  P 0 * 1* * ’ . 0 ™  
na temat: „Dzieje I M  w Cbeinazczyźnie". °  ,BOWS  g 0*
ezgłek o godz. 7 wieczór. Rodziny członków "
m il©  w id z ia n e .  | SIrf ł  * d « h łą  r y s u n k i  Z .  P r o n a -^ k i ,  Ł .  C z e c h o w -

Z TOW. WZAJ. TJĘEZP. URZĘDNIKÓW 1 A. Rwsajtowto, jaką- dodatek z r t y -

wspólną nutą a Łaforgue^em. f h J k l  poezji za
mykają dwa gatyayera© wiersz© W . Drkxua 
„Do Tymona” i „Koniec romansu”. W  dziale 
sprawozdawczyia przynosi s z & s tf  zeszyt ^da- 
sek” gyiwefkę gioćn^go poety francuskiego,

PRYWATNYCH. Warne zgromadzenia człon
ków pracodawców i członków zwyczajnych, 
przynależnych do oddziału krakowald-ego. od- 
będsi© się w sobotę dnia 2 mara* b. r. o godz. 
7 wiac^orem w sali Tow. rołniczego w Krako
wie, pi. Szczepański 8.

"ESPERANTO. Kontynuując swe stal© zebra
nia Tow. „Espercanto”, (zaprasza zarówno 
swych członków, jakoteż i wszystkich tetere- 
su^cyćh się sprawą tego język*, na zebranie, 
które odbędzie się w© czwartek da. 28 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w zakładate fcwdfcwffień 
ochronnych, .uL Łobłn* S4, H p. Na porządku 
dzfermym referat „Kwestya języka międzyna- 
rodowepo po wojnie”, poczem dyskosy* 7*- 
raicszkajych poza Krakowem uprasza się o po- 
danie adresów na wje© dclccrata N. E. A., p. 
S Rudnickiegc, loco KopemikalT, ceiem prze
siania im pisma.

CARAT I JEGO SŁUGI. Dramat polityczny 
w 6 aktach, osnuty na tlo wydarzeń ubiegłych 
3 lat wielkiej wojny 1914— T917. Rzecz dziej© 
się w Warszawie Krakowie i w Polsce.

Niektóre epizody: Warszawa przed wojną. 
Organizacje strzeleckie. Przedstawiciel© pwr- 
tyj poEtyccnych Królestwa. Najęcie Warsza
wy pracz Niemców. Wferocaenłe Legionów diO 
Królestwa.

W głównych rotach Kaz. Junosza-Stępowskl, 
Józef Węgrzyn, Halina Bruczówna, Anna Bo
lącą, Józef Grodnicfei i w. 1n. Odjęci© war- 
■szaws-kiego Towarzystwa „Sfinks”.

Wystawia „Uciecha*1 Od czwartku, dnia 28 
lutego.

styczny znajdujemy portret eiĄmego muzyka, 
FezzucSa Buso.nl przez Dppfuheisnera,

„MIERNICTWO DZIAKIUWię/ Vł, wydajii© 
drugie, wyszło we Lwowie naLUdera księgajai 
Bernarda Fotemeckiego. e g z e m p l a 
rz a  K 20, a nie, i*k asySni© Ipolano w ogło- 
«z«ału K 15.

NOWE KSIĄŻKI.
T. Me run  owić®,  „żyd ó#śka polity

ka narodpw* doby”. (Die Ostjudenfra^
go) yr. Gubrynowicz i syn. Lwów 1917.

Bron.  S o k a l e k . „  Jak źyć po wojMe”, 
(Wydawnictw® ludów© ks. " ÎT). Lwów 1917.

Di I. nrunner .  „Odkażani© (dezynlek- 
eya)“. Gebethner i Wolff. Warszawa 1917.

St. Koe l t z .  „7apóźno”. Obrazek iramaty- 
«zny w 1 akcie. Warazawa 1917.

E u g © n {i u ts z Romer .  JOszd;:ędiiość lu
dowa”. (Książnica pelsjpi Tow. naucz, szkół 
wyższych). Lwów, 1918.'

Wiadomości gospodarcze.
Z  T A R G U  « R N I Ę i N £ £ 0  W A U S T R Y I .  Ka-

da generalna Banku au^ro-węgiersldego u- 
chwalila na posiedźeniu z dnia 17. stycznia 
emtsyę opTOcentowanydi krót-koternimowych 
bonów kasowych. Bony te są trzy- i sześcio
miesięczne. Co do wysokości oprocentowania, 
ni© zapadła jeszcze uchwała, Udem tej emisyi 
jest wpłynięcie na umniejszenie się obiegu pie
niądza papierowego.

Na Tynku pieniężnym daje shj zauważyć pen 
wne podrożenie pieniądza; oraz lekkie zmniej
szenie płynności pieniądza ^ równoczesnym 

NEKROLOGIA. spadkiem kursów weksli zagranicznych i not
4. p. Dr H u g o  Z a p a ł o w i ©  z. W  fych zagranicznych. I tak w czasie od połowy ątŷ  

dniach nadeszła do Lwowa wiadomość, że w cznia spadły dewizy Sztokholm o 6FB0. Szwaj* 
dniu 20 listopada 1917 roku zmarł w Porow- carya o 50.9S. Cłuysiyania o 44* 62, Hoia«' 
sku na Syberyi w niewoli rosyjskiej Dr Hugo dya o 41.84, Konstantynopol o 10.37, Bułgar 
Zapałowi©z, major-audytor wojsk ^austrya- rya o T.B9, a Berlin o 4.77 prceni; Podniósł 
ckich, członek korespondent Akademii Umie- jedynie kurs rubla o 7.87.

W  tym samym okresie czasu podniósł 
touas dewnlzy austryackiej w Szwajearyi z 89B0 
na 58.98. W  ostatnich dniach noto f̂a®0 ^

jętności, znany przyrodnik. Naukowym bada
niom poświęcił się ś. p. Zapałowicz niezależnie 
od swej pracy zawodowej. Z zamiłowaniem ‘ba
dał florę i faunę różnych ceęści świata, nad- Szwajcaryi kurs dewizy austryackiej *  
to zajmował się literaturą naszą i obcą. Prace mnerni wahaniami. Widocznie dewizy te s: 
swoje ogłaszał przeważnie w wydawnictwach się przedmotean wielkiej spekulacyi- 
Akaderaii Umiejętności, ^iadto ogłosił rozprawę j ■ .......— .....
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Walki bolszewików z Polakami.
ri-sTio pofekio „Placówka** wychodzące w 

ślipku LitewsfeKn. podaje w  mrze z dn. 14
o. m. orzem y opi - walk, jakie w  połowie 

ixQmrj> .wgiywah* *ię .między bolszewi
kami a- oddziałami polskimi. Opis ten pe
łen jest wstrząsających szczegółów znęcania 
się rozwydrzonych mas bolszewików nad 
żoiraeraomi polskimi.

Dn. 27 słveznia wyruszyły dwa es żeto
ny 5 pułku strzelców polskich •l Zubcowa w  
gub. TWerskiej do Bolmijabsu Po drodze 
bolszewicy' usiłowali je rozbroić, ale aż do 
Uszy zdołano zręcznie wywinąć eto % zasa
dzek.

Katastrofa nastąpiła- dopiero nad Uszą. 
Tu bolszewicy uiządidt na wojsko polskie 
zasadzkę. Itozśrubow&no szyny, na sąsie
dnich zaś wzgórzach, w  lasach po obu stro
nach toru kolejowego i wreszcie na wieży 
kościoła w miasteczku ustawiono kilkadzie
siąt karabinów maszynowych. ^

Do zdławienia tych eszelonów polskich 
użyto I korpusu sybiryisktogo pod d-owóda- 
f-uomrii o jakiego p. Dębickiego (Polaka). —  
Pierwszy eszelon wykoleił się i został na- 
frdmuast zasypany przez grad kul z ogro
mnej ilości karabinów maszynowych. Zaraz 
ua początku otrzymał kilka ciężkich ran 
pułkownik Maciejewski. Wkrótce nadjechał 
drugi eszalon. Rozpoczęła się bitwa*.

Kiedy Polacy zoryentowali się, ż© są w  
zasadzce, chcieli się cofnąć z powrotem na 
alolodecało. Przekonali się Jednak, ż© i ty
ły mają zajęte przez pociąg opancerzony % 
czerwoną gwardyą i 20 karabinami maszy
nowymi. Kię chcąc ulegać bezowocnej rze
zi, eszetony poddały się. Bolszewicy etnze- 
iałi do nichf jeszcze długo po -wywieszeniu 
białych flag. Na tom skończyła się nieró
wna* walka. Zaczęła się zwykła, grabież band 
uzbrojonych i znęcanie się nad rozbrojony
mi. Na eszełony rzuciły' się tłumy nie tylko 
żołniepstwa,) lecz i- kobiet ze wsi, okolicz
nych i dziOek Specjalnie znęcano rię m d  
oficerami, bit© ich kolbami, kułakami, prze
kładano lufy/rew7olworów do czoła, grożono 
rez&trzeliwaiiiem. a tłumy rozbestwione w -  
ły. miotają® praekleństw-a najebraydMwsze 
i domagająti się, aby im oddano . uamówił 
na rozszarpani©.

"A reszt ow:ynvchr oficerów przewieziono po
tom do Mińska, gdzie ich trzymano w wa
runkach bardzo przykrych.

Do mińskiego szpitala chirargPczne'*© 
przywieziouo^ranuych pod Uszą: pułk. Ma
ciejewskiego i poflpułk. Kotulskiego, nadto 
z 5 p. skrzeków 2 oficerów, % 6 p. straU- 
ców 40 oficerów. Wśród przewiezionych do 
Mińska ofice^pw 5 p. strzelców polskich jest 
cciuony w kołach nsankowych młody histo
ryk, wychowanek Uniw. Jagiełł. Dr Ryszard 
Miemćki.

To samo ppm o donosi, że na wfcocyi Oiszia 
zatrzymano eszelon ar tyle i f  i niskiej, idący
% Krynek w  *ij ^  ^
szewickię

Jon* 
korpusu pola 
^ąnie broni 
rozbrajanie

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Operacje na wschodzie 

przybierają zamierzony przebieg. Z innych 
widowni nic nowego.

POCHÓD NA UKRAINĘ,
Wiedeń. (Telefonem). Wedle doniesie# pism 

bodińskich, posuwanie się wojsk niemieckich 
na Ukrainie odbywa się w wielkim porządku. 
Ludność zachowuje się przeważnie zupełnie a- 
patycznie. Znaleziono wielkie środki żywności. 
Zboże i mąka pochodzą jeszcze ze zbiorów r. 
1915.

Warunki pokoju Niemiec dla Rosji.
Berlin. B. kor. Dalszy ciąg pierwszego 

czytania budżetowego. Po przemowie pos. 
T r i m b o r n a  (centr.) odczytał podsekre
tarz stanu br. B u 8c he  tekst ultimatum 
przyjętego przez rosyjskich delegatów. Ulti
matum to brzmi: '

Niemcy są gotowe pod następującymi wa
runkami podjąć z Rosyą napowrót rokowa
nia i zawrzeć spokój:

1. Państwo niemieckie i Rosya proklamu
ją zakończenie stanu wojennego. Oba naro
dy są zdecydowane zawrzeć pokój i przy
jaźń.

2. Obszary, które leżą na zachód od li
nii przedstawionej rosyjskim delegatom w  
Brześciu, a które należały do rosyjskiego 
państwa, nie będą w przyszłości podlegać 
zwierzchnictwu rosyjskiemu. Linię tę należy 
przesunąć w okolice Dyneburga aż do 
wschodnich granic K u r ł a n d y i .  Dawna 
przynależność tych obszarów do rosyjskie
go panowania nie pociąga za sobą żadnych 
zobowiązań dla Rosyi. Rosya z r z e k a  s i ę  
wszelkiego prawa mieszania się do spraw 
wewnętrznych obszarów. Niemcy i Austro- 
Węgry zamierzają określić w porozumieniu 
z ludnością tych obszarów przyszły ic h  
l os .  Niemcy są gotowe po zawarciu ogól
nego pokoju i zupełnem przeprowadzeniu 
rosyjskiej demobilizacji, opróżnić obszar 
położony na wschód od tej linii, o ile 3 
punkt inaczej nie postanawia.

8. Inflanty i Estonia będą bezzwłocznie 
opróżnione przez wojska rosyjskie i czerwo
ną gwardyę, a obsadzi je niemiecka p o l i 
c j a  aż do chwili, gdy instytucje krajowe 
będą miały zagwarantowane bezpieczeństwo 
i porządek państwowy będzie przywrócony. 
Wszyscy mieszkańcy kraju zaaresztowani 
z politycznych względów, mają być natych
miast wypuszczeni

4. Rosya ma zawrzeć n a t y c h m i a s t  
pokój z ukraińską republiką ludową, a woj
ska rosyjskie i czerwona gwardya mają bez
zwłocznie opróżnić Ukrainę i FinłWdyę.

5. Rosya. uczyni wszystko, co jest możli
we, aby zapewnić jak najszybsze oddanie

śnicki w d a ł  rozkaz do 
o, w  którym ^otępia »kła- 
GOora. r ^ r o w te k b ln o ś ć  ca
oddziałów polskich składa 

całkowicie na\ dowództwo. Oficerowie, któ
rzy będą temu świnili zostaną usunięci z for
macji polskich? i pozbawieni stopnia oficer
skiego.

Biuletyn fwstro-węgierski.
Wiedeń, dnia 27 łutegio. 

Urzędowo ogłaszają dnia 26 lutego:
Na zachód od Brenty nie powiodło się na

tarcie W ło c b ó ^
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 27 lutego: 

Urzędowo ogkrcntfą dnia 28 lutego?

Wschodni te^n wojny:
 ̂Grupa wojska generała piechoty yon 

Eicbhorna: Wczoraj przedpołudniem w 14 
dni po przeprawieniu się przez Moonsund, 
wojska nasze wysłane w kierunku Rewa
lu, na których przedzie znajdowały się od
działy kolarzy, ł^wmiea i  doborowi strzelcy 
z karabinów maszynowych, pozostające pod 

rocznika bar. von Sa*§ren- 
rdzę po walce. Na 

!n miastach wywieszono 
naszego wmarszu. Uwol

niono wielu mieszkańców kraju, których u- 
więzfli byli Rosy^nie. Na południe <od Psko
wa natrafiły nasże pułki na silny opór. Po 
gwałtownej Walc^ pobiły one nieprzyjacie
la. Miasto wziętok 

Giupu wojska generała IJusiugeną: % Ko
ło 'Kolenkpw icz $ily nieprzyjacielskie rzu
ciły się przeciw naszym wojskom posuwa
jącym się naprzód na Ukradnie wzdłuż Pry- 
pec*. D^arekinii atakiem odrzucono meprzy- 
y? cięto. Zdobyto miasto i dworzec kolejowy. 
W  przeciągu kfffeu dni wojska generała Lin- 
singeua przebyty piechotą, koleją I automo- 
Jbąlami wśród usjwiększych wysiłków i nie
dostatków więcęj T09 km. Uwolniły one 
TSSpólnłe z workami ttadAskiemi wielkie 
ftftfesłr/enfe lyaju z bund plądrujących i 
ł^ywróeily spokój i ^otzadek.

Na froncie {wschodnim wzięto znów do 
trzy pztaby dywizyjne, 180 ofice- 

^ 1 6  żołnierzy. Liczby jeńców wzię- 
*  Pskowie i Rewalu, jjakoteż zduby- 

było jeszcze przeliczyć.

n ic  n o n i p .  w U la w c i  w 0 ' n y  ®fe

1 i<?fv.iz, jen. Icwatcr.n. Lm lsadartf.

wodzą generała: 
dorfa, zdobyły 
Iof la bitach w 
chorągwie podcz

co się M o  dziś & Rosją, ale legało w  s*■ 
uteach jńomieckieh aocjyaluych demokrar 
tów. Walczyli oni przccw caratowi w  obro
nie ojczyzny, ało walcsyM także przeciw 
ptonom zaborczym ilcoaiieyi, tak samo, jak 
praeciw TOzkawałkowaidti Rosy! i ujiarzmłe- 
iii/u Belgii. Socjaliści oświadczają tei-aa wo
bec całego świata, źe p o l i t y k a  upra^  
w i a n a  w o b e e  F o &yi ,  n i e  j e s t  i c h  
p o l i t y k ą .  Uważają m  swój obowiązek 
upomnieć, żc państw m  wschodzie n ie  n a 
l e ż y  a m u s z a ó  d o  s t o s u n k ó w  % 
N i e m c a m i ,  jeżeli tego nie chcą, bo to 
może się pomścić. Socy&ł&oi nie chcieliby 
też zawierać % koalicyą tókiego pokoju, 
jaki zawairł Trocki i Lenin «  czwórpray- 
nńeiaezo. Oświadczenie kanclerza państwa 
przyjmuje c»te<ry zasady wy łuszczone przez 
Wlńona, dlatego je mewoa wka, ale kto 
przyjmuj© to zasady, musi aarzai-cić wszelkie 
plany zdobywcze i użycie gwałtu. W  Niem
czech, które powołują dę na salę, triz-eba po
wiedzieć, ż© wszelka próba przeforsowania 
n a  m o h o d z i e  p o k o j u  takiego, jaM 
zawarto z  Rosyą, byłaby p r ó b ą  s i ł y  
n i e b e z p i e c z n ą  t a k ż e  d l a  N i e 
miec-.  Taki pokój zamieniłby cały świat w  
stoaszny obóz workowy, Socyałni demo- 
knaoi nie pragną poiidżenia przeciwników. 
Pi^echodząc do apnaw wewnętrznych, mar 
z ^ a  mówca kłamstwem bezc&ełnem twier
dzenie, jakoby rc^otoicy przez swój strajk 
zmierzali dt> zdrady kraju.

Sekretatrz epraw wewnętrznych
W a  11 r f f  omawia szczegółowo sprawę 
strajku i stwierdza, jako fakt charakterysty
czny, że zagranica o etoajkach w  Berlinie i 
TOKruchach wiedz,lata prędzej, nkn on© się 
wosróto odbyły.

Podczas mowy H e y d © b r a m d a, który 
twierdził, że strajk wywołali agenci zagra
niczni, przyszło do buraliwoj sceny, wywola- 
nej przez socyatis-tów. HeydebrarJd w dal
szej mowie ubolewsl, ż© nie podano do wia
domości warunków pokoju % Rumunią. W o
bec Rumunii nie można się zrzec o d s z k o 
d o w a n i a  w o l e n n e g o .  Mówca polemi
zuje z wywodami wczorajszymi wicekan
clerza.

P o s ie d z e n ie  zamknięto.

Rokowania pokojowe z Rosyą.
Berlitz. B. kor. Biuro kore3p. Z Brześcia 

Litewskiego. Delegaci Austro-Węgier i Nie
miec wysłani do rokowań pokojowych pr?' 
byli tutaj wczoraj wieczór. Delegaci buł
garscy i tureccy oczekiwani są w ciągu dnia 
dzisiejszego. Delegaci rosyjscy z powodu 
przerwania linii kolejowej pod Nowosiel- 
skiem ostali w podróży swej wstrzymani i 
przybędą prawdopodobni© dziś wieczorem.

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso
wa. Marszałek polny porucznik Caicserics 
w towarzystwie majora Głeisa i referenta 
dla jeńców wojennych intendanta wojsko
wego Raabla przybył wczoraj wieczorem

W zawieszeniu.

zupełną demobilizacyę wojska rosyjskiego, 
wraz z oddziałami tworzonymi obecnie przez 
rząd roeyjsfcii b ) Rosyjskie okręty wojenne 
na Czarnem morzu, Morzu Bałtyckiem i 0- 
ceanie Lodowatym należy natychmiast 
przeprowadzić do rosyjskich portów i trzy
mać je tam aż do ogólnego pokoju. Okręty 
wojenne ententy mają być traktowane tak, 
jak rosyjski© okręty wojenne, c) Żeglugę 
handlową na Czarnem morzu i Morzu Bał
tyckiem podejmuje się znów,*jak to przewi
dziano w układzie rozejmowym. Ma się na
tychmiast uskutecznić usuwanie min. Obszar 
blokowany na Oceanie Lodowatym pozosta
je pod bl-oksdą aż do pokoju powszech
nego.

7. Niemieoko-rosyjski układ handlowy z 
r. 1904 staje się napowrót ważnym z wyjąt
kiem specjalnych przywilejów dla krajów a- 
zyatyckich.

Należy tu także cała pierwsza część pro
tokołu końcowego: zabezpieczenie wolno
ści wywozu i ceł wywozowych dla metali, 
jak najszybsze rokowania w celu zawarcia 
nowego układu handlowego, zapewnienie 
największego uprzywilejowania eona jurniej 
do końca r. 1925, także na wypadek wypo
wiedzenia prowizoryum, w końcu postanp- 
©idenia' wynika jące z art. VII. układu poko
jowego z Ukrainą.

8. Sprawy prawno-polityczne będą zała
twione na podstawie uchwały zapadłej przy 
pierwszem czytaniu niemiecko-rosyjskiej 
komisyi prawnej.

9. Rosya obowiązuje się do wstrzymania 
wszystkich urzędowych albo urzędowo po
pieranych a g i t a c j i  względnie propagan
dy przeciw Tządom i państwom lub wojsko
wym instytucjom czwórprzymicrza, także 
w  obszarach okupowanych przez mocarstwa 
centralne.

10. Powyższe warunki mają być przyjęte 
w c i ą g u  48 g o d z i n .  Rosyjscy pełnomo
cnicy  ̂mają się natychmiast udać do Brze
ścia Litewskiego i tam w ciągu t r z e c h  
d n i podpisać pokój, który musi być ratyfi
kowany w przeciągu następnych d w ó c h  
tygodni.

(Żywe oklaski u stronnictw burżoazyj- 
nych, sprzeciwy u niezawisłych socjali
stów),

Podsekretarz stanu dodaje: Rosyjska, de- 
legacya, do której mają należeć Trocki i 
Joffe. wyjechała już z Petersburga. Jak sły
chać, mimowoli musiała się wstrzymać w 
drodze na północ od Pakowa, ponieważ wy
sadzono tam most w powietrze. Tej nocy 
-jeszcze, albo jutro przybędą ci panowie do 
Brześcia. Delegacje państw czwórprzymie- 
rza przybędą, tam w ciągu dnia dizisiiejszego.

Soc. S ch ei de ma n n  oświadcza, że to,

DELEGACYA ROSYJSKA.
Petersburg. B, kor. Pet. A g. Z polecenia Ra

dy komisarzy ludowych wysłano do Brześcia
litewskiego d&legacyę, w oełu podpisania po
koju, zaproponowanego przez Niemcy, a przy
jętego na posiedzeniu z dnia 24 lutego b. r. o 
gdz. 4 rano prze-z główny wydział wykonawczy 
w Petersburgu. Członkami delegacyi są: T r o 
cki, Gz i ezer i n ,  S o k o l i k o w ,  Pe t r ow,  
A l e k s i e j e w ,  członkowie stronnictwa lewi
cy 6ocyałno-rewolueyjnej, dalej sekretarze de
legacyi K a r a c h a n  i J o f f e  i wojskowi 
rzeczoznawcy.

Rosya chee zawieszenia broni.
Wiedeń. (Telefonem). Jak donosi „Lok. 

Anzg/‘, K ry  l enko  zwrócił się do gen. szta
bu niemieckiego z prośbą o n a t y c h m i a 
s t o we  z a w i e s z e n i e  broni ,  gdyż roko
wania pokojowe się już rozpoczęły.

Sytuacya w Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). Rząd rosyjski jak 

donoszą pisma berlińskie —  koncentruje wiel
kie masy wojsk we Finlandyi, aby pokonać 
białą gwardyę. Trocki uważa to zwycięstwo 
za bezwarunkowo konieczne, gdyż widzi w o- 
dfttóualnym tryumfie białej gwanlyi stłumie
nie rewolucji w pochodzie na zachód Europy.

W ALK I DOMOWE W  ROSYL
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Zajęcie R o- 

s t o w a  nad Donem przez wojska sowjetu 
dnia 23 lutego potwierdza się. Wal
ki uliczne, w których wojska sowietu 
zwyciężyły, ukończono.

ORGANIZACYA WOJSK BOLSZEWI
CKICH.

Amsterdam. B. kqr. „Times*; donosi z Pe
tersburga, że maksymalistyczue wojsko 
składa się głównie z bezrobotnych, których 
liczba z powodu zamknięcia fabryk, wywo
łanego niemiecką ofenzywą, stało się zwię
ksza. Mała liczba żołnierzy rosyjskich poma
ga bolszewikom przy organizacji oddzia
łów wojska po 1000 do 1500 łudzi, których 
zadaniem ma być niepokojenie wojsk nie
mieckich.

KOALtCYA A ROSYA.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Według 

urzędowych telegramów z Tokio postano
wili członkowie poselstw ententy odjechać 
z Petersburga. Posłowie amerykański i ja
poński pojadą przez Syberyę. Dotychczas 
niema wiadomości, że rzeczywiście który z 
tych posłów opuścił stolicę.

Wieded. B. kor, DzMej&ze posiedzenie 
Izby posłów zostało zaraz po otwarciu 
p r z e r w a n e ,  aby stronnictwa, mogły od
być mrady. Na konforoncyi przełoitonych 
klubów postanowiono u s u n ą ć  m  razie 
prowraoryum. z  porządku dziennego i w  mię
dzyczasie prowadzić lokowania między 
stposmictwaini co do załatwienia prowizo
ryum. budżetowego. Tymczasean załatwi Izba 
posłów szereg drobniejszych pisedłożeń.

Wiedeń. B. kor. Prezydent na początku 
posiedzenia podał do wiadomości, że cesarz 
ni© przyjął próśb ministrów T w a r d o w *  
s k i e g o i C w i k l . L ń s k . i e g o  o dymisyę.

Minister oświaty przedłożył projekt usta
wy o wykształceniu nauczycieli i uzdolnie
niu do urzędu nauczycielskiego w szkołach 
ludowych i wydziałowych

Podczas przerwy odbyła się konferencja 
prezesów klubowych, na której uchwalono 
u s u n ą ć  tymczasem z porządku dzien
nego prowizoryum budżetowe, aby prezy
dentowi ministrów dać sposobność do roko
wań ze stronnictwami. Tymczasem będą się 
toczyły dziś, jutro i pojutrze obrady nad 
sprawozdaniami komisyjnemi o pomniej
szych przedłożeniaeh,

Wiedeń. B. kor. Izba więkśftsością */* gło
sów postanowiła przestoi wić porządek dzien
ny. Po przemówieniu sprawozdawcy Watd- 
nera o ustawie w  sprawi© uzupełnienia po
stanowień przy sprzedaży fideikomisów, po- 
stodfzenie zamknięto. Następne posiedzento 
jutro o godz. 11 paaedpołtidmem.

Stan ex lex.
Wiedeń. (Telefonem). Dzień dz&lojslzy 

przyniósł sszereg niespodzianek. Nie ulega 
wątpliwości, że z dniem 28 b. m., ]kiedy 
kończy się obecne prowizoryum budżetowe, 
nastąpi s t a n  e x  l©x.  Wprawdzie wczoraj 
zapewimiano z kilku stron, że rząd gotów 
jest wyłączyć § 2 i 3 z przedłożenia, jakie 
Laba ma uchwalić, al© okazało się, ż© jednak 
po wczorajszej audyencyi premiera u cesa
rza. i po radzde gabinetowej rząd zdecydo
wał się domagać od Izby uchwalenia c a ł e 
g o  p r o w i z o r y u m  budżetowego i n ie  
o k a z u j e  o c h o t y  d o  k o m p r o m i s u .

Dzisiaj przedpołudniem rnwiadosnił pre
mier o tem stanowisku rządu przedstawicie
li stronnictw. Ntom. narodowi i chnześć. spo- 
łeczini odbyli natychmiast wspólną naradę, 
na której postanowiono głosować m  całem 
pnowi-zoryum budżetowom. Czesi i Słoweńcy 
na wapółnej konfeaoncyi okazali gotowość 
głosowania za kredytami wojennymi, ale na 
p T z e o i ą g  j e d n e g o  t y g o d n i a .  —  
Rząd natomiast ©betoj© przy czterech mie
siącach.

W  trakca© narad okazało się, ż© dla pize- 
pno wodzenia rokowań potra&ba czasu, wo
bec c®8g» zwrócono aię ćLo prezydenta Izby, 
aby p o s i e d z e n i e  o d r o c z y ł ,  co się 
toż stało.

Octem ©mówienia, sytuacyf zebrała rlę
konfereneya praowodinaczących klubów. Po
seł S e ł t a  (soc.) zaproponował, aby ełłmi- 
nować % praedłożenAa rządowego § 2 i 3, a 
resztę uchwałió. Pos. \ Y a s e i l k o  imieniem 
Ukraińców wystąipał bardzo ostro p r z e 
c i w  p r ó b o m  p o z y s k a n i a  P o l a 
k ó w  dla prowiaoryuin. Uważa on to jako 
n a j g o r s z e  wyjścde z ©ytuacyi. Polacy 
mają, zdani^n mówcy, program m a k s y 
ma  Lny w i ę k s z y  niż Czesi i Słoweńcy. 
Obecną swą opozycją Polacy, Czesi, Sło
weńcy i Kroad chcą mdokumentować, że 
n ie  c h c ą  u t r z y m a n i a  p a ń s t w a  w  
tej fonmie, w  jakiej ono d z i s i a j  istniej©. 
Należałoby wobec tego z© strony niemie
ckiej oświadczyć, żę Niemcy zgodzą się m  
zasadniczą zmianę ustroju państwa, tj. na 
gruntowną reformę konstytucji Ponieważ 
taka sprawa ni© da się szybko załatwić, na
leży uzyskać czas na prowiadzem© potrze
bnych rokowań

W  końcu uchwalono na konferencji, aby 
zmienić porządek obrad Izby, a tern samem 
potrzebny do rokowań ozas uzyskać.

Jeżeli, jak z dalszego rozwoju wypadków 
wynika, rząd zgodził się na ten projekt, a 
tean sianiem am s t a n  e z  ł ex ,  jalha z koń
cem miesiąca siłą rzeczy nastąpi, ni© należy 
brać tak tragicznie zapewnień dzisiejszych 
dzieiuidków wiedeńskLeh, które grożą r o z 
w i ą z a n i e m  I z b y .  W  każdym razi© sy
tuacya jest bardzo poważno.

Wyłonił się szereg propozycji kompro
misowych, z któremi zwrócono się także 
do Koła polskiego.

• Stanowisko Koła polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Nad wytworzoną 

sytuaoyą obradowała dzisiaj komisja pailar 
mentema Koła. Propozycja uczynioną Ko
łu ze strony niemiecldej polega* na tem, że 
ulem. narodowi i chrzęść, społeczni propo
nują, iż postaw,ią w  Izbie r e z o l u c j ę ,  o- 
śwdadezającą, że Izba wzywa rząd, by do
łożył energicznych starań w  kierunku 
z m i a n y  a r t y k u ł u  d r u g i e g o  t ra-  
k t a t u  p o k o j o w e g o  z U k r a i n ą  w 
tym duchu, że granic© między Polską a 
Ukrainą będą u&talon© pr -zez o b a  t e  
p a ń s t w a .  Rezolucja ta popartaby zosta
ła przez rząd s o l e n n e m  z a p e w n i  e- 
n i e m, że wpłyń,ic on w  tym duchu na hT. 
Gzeminia. Za cenę tej rezolucji Niemcy do
magają się od Koła pols-kiego jedynie ab - 
s e n c y i  przy głosowaniu.

Zdania na komisyi pad ame n tam© j Koła 
były w  tej sprawie podzielone, zwłaszcza 
stronnictwa ni ekonserwaty wne o d r z u c a -  
j ą myśl Wiszelkiego kompromisu. Do uchwa
ły w tej sprawi© ni© doszło. Takż© bez u- 
chwały prowadutona była,, dyskusja nad

stosunkiem Kola do stronnic Iw Opozycyj
nych. Wspólna konfereneya przedstawicieli 
Kola z przodstawicielami Czechów i Sło
weńców 3iie doprowadziła do wyjaśnienia 
sybuacyi, jakkolwiek było to bardzo pożą
dane. Na tej konfcrciicyi z wielu stron pod
noszono jednak glosy, że należy u t r z y j  
ni a ć trybuno parł amen tamą.

Na komisyi paruumcTitarncj Kola omawia
no także sp  r a w ę  L e g i o n ó w.

NARADY STRONNICTW.
Wiedeń. B. kor. Dziś popołudniu Odbyły 

się w Izbie poselskiej wspólne obrady 
przedstawicieli P o 1 a  k ó w, C z e c h ó  w, 
S ł o w i a n  poł. i W ł o c h ó w  o obecnej 
sytuacji politycznej.

IZBA PANÓW ZA HR. CZERMINEM.
Wiedeń. B* kor. Stronnictwa Dby panów 

odbyły dsaś obrady. Jak słychać, party.a 
konstytucyjna postanowiła na jutrzej^zom 
plename-m posiedzeniu Izby panów wnieść 
rezolucję, wyrażającą, hr. Czerni nowi z a u- 
f a n i e  i oświadczającą się przy trwaniu 
pnzy przymierzu z Niemcami. Rezolucja ta 
wniesioną balsie wspólnie ze siromiictwem 
środka Izby panów.

ROZŁAM W  PRAWICY IZBY PANÓW.
Wiedeń. (Telefonem). Wobec opozycji, zapo

wiedzianej przez polskich członków Izby pa
nów, w prawicy Izby ujawniła się tendencja 
r o z ł ą c z e n i a  s i ę  z polskimi członkami 
Izby, a l© przez utworzenie osobnej partyi . 
centrum. Kilku członków prawicy wystąpiło 
już z niej.

Jeszcze jedna u k ra iM a  ,,zajawa“.
Lwów. (Telefonem). „Diło“ na czele nu

meru zaoniesaezia mjawę ukraińskich profc- 
torów i docentów uniwersytetu. Zajawa ta 
sfabrykowana w specyaln^mi sosie, przeczy 
wszelkim prawom Polaków do Ohełmsizozy- 
cny i twierdzi, ż© krew, która przelała się 
w ©fenom© wiary i ojczyzny sa panowania 
rosyjskiego, to n ie  b y ł a  k r e w  po  1- 
«  k a, l e c z  u k r a i ń s k a .  Na poparcie te
go „twieixfcenia“ zajawa powołuje się m  
zdania szeregu „uczonych** ukraińskich, 
czeskich i niemieckich. Charaktery&tycznem 
jest wreszcie twierdzenie, że Polacy już dla 
tego nie mają żadnych praw do Ghełmsżczy- 
zny, bo w reku 1912 uchwałą wszcchrosyj- 
skiej dumy ziemie t© raz na zawsze (ł) wy
dzielone zostały z© składu Królestwa Pol
skiego. Zajawa końtsy się radosnym okrzy
kiem na cześć powstającej niepodległej 
Ukrainy.

N A S I  S Ł S N i .

H A J iW fgŻ S Z fl W Q  lE N N fl.

W it o ld  N o ik o w t k l

„LUDZIE I ARMATY'1
Z podróży aa front belgijski.

Cena K o ro n  5 . D o  n ab yc ia  w ®  
k s ię g a rn ia ch  I w  ń d m in is t r s ^ l  „G ło s u  

N a ro d u ” . 404

Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prowincyę 
przes „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, które wy-, 

* nosi K 5*80 wraz z przesyłką poleconą.

T
Za spokój duszy i.  p.

Karola Nodzyńskiego
odprawioae będą

jsko w pierwszą rocznicę śmierci
N a b o ie ń s iw a  ia lob jt©

dnia 28 lutego b. r. o godzinie 8 
rano w  kościele parafialnym w W o j
niczu i w  kościele OO. Karmelitów 

w  Krakowie.

ANIELA KRAl ftSKA
córka* Władysława i Maryi z Trzecltskich

po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, marła dn, 24 lutego 1918 r. 
Stroskani rodzice i r dzeństwo zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i pobożnych Chrześclan 
o obrzędzie pogrzebowym, który się odbył 
we wtorek d. 26 lutego 1918 r. o godzinie 
11 przedpoKdn em z domu żałoby ul. Sykstu- 
ska 1.43 na cmentarz Łyczakowski we Lwowie. 
S ia b o ie ń s lw o  ż a ło b n e  za duszę ć. p. 
zmarłej odbędzie się w kościele 00 . Jezuitów 

we środę 27 lutego 19T8 o godz. 10 rano. 
Lwów, dnia 25 lutego 1918.
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D o k le i
NAEODU“ z dnia 27 Lutego T918 roku.

TEATR MIEJSKI

m. jul.
We środę 27 lutego b. r.

. Z A W Ó D
«z ’uka w 3 aktach Macieja Szukiswicza.

Poesąieft • godslnl# T»
Repertuar teatru Im. J,S?awsskfe£C.

C z w a r t e k :  .Zawód". ,
P i ą t e k :  Uroczyste przedstuwienie 

na szkoły Chełmskie „Złota czaszka" 
i III. akt „Betlecm polskie".

Se bota:  „Ksiądz Marek". 
N i e d z i e l a  popoł.: „Carewicz", 

Wlecz.: „ksiądz Marek".

m i i ' l u d o w y ”
U ŁTC A  R A J S K A  N U M E R 1 2 .

*s iate dsia 27 Isiejt i. r. i  jefe. 3 p>».

KRÓLOWA TATR
widawisko fantastyczne w 5 ofcrażaeł?. 

We środę 21 lutego i?, r. s gciz. 71/- mm.

BARON K IM M E L
eparetóc w 3 aktach Pordes-MHo. 

Rapirtasr t«atru ludowego.
Czwartek:  „Baron Kimmel". 
P i ąt ek:  „Baron Kimmei".
S o b o t a  popoł.: „Krolowa Tarr , 

wlecz : -Baron Kirmiel".
N i e d z i e l a  pop.: »Krćlowa przed

mieścia", wieczJ „Rokowania poko
jowe*.

TEATR ŚWIETINY

l u d  E C H Aj
UL. LISTOPADA 18.

Program od piątku 23. lutego b. r. |

Kri ii i i i
dramat Victora Hugo. Najwspaniał- j 
szy film operowy obecnego sezonu.' 

Muzyka Verdiego.

Ponadto kGmedya.
W ™  z a F h ę t a "

RYNEK GŁ PAłAC SPISKI.

saozacyjny dramat w 4 aktach.

Ponadto komedyjka. 
p r o m i e ń " Podwale 6.

I00006 nagrody!
dramat detefctywiczny w 4 aktach.

Ponadto komedyjka.
Piciąttk prctfsUiriefi w M pwniiinio i goń. 5, | 
w nliiiis!? • 3. - 8ft«tni program o 81/* |

••.sa.os*« • { « • • • * « ł»a «* *a «•

[KINO-WANDAj
I  UL. SW. GERTRUDY NR. 5 .;
? c* -si. c-ooBawoo.- --rnam-'' - - o -■ oocuuaa •
j  Od 11 do 17 lutego b. r. J

| PRZEXLĘT£ PRZYPADKI !
• wesoła komedya. jj

j T R Y T O N j
| fantastyczna sztuka w 4 aktach. •

KINO*LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow

Od 26 do 28 lutego b. r.

P s ia  © fe r® ia
dramat detektywięznv w 4 aktach.

€ u d © w n e  d z i e c k o
konudya w 3 aktach.

Zdjęcie z natury.
7id$tck crześstswień o pod?. 5. poseł.
OCggP3aiaiJWl*'g2aBPBBMgBMaBgWiL VIFW

KI MO OPIEKA
U L IC A  Z IK L O N A  NUMER 17. 

Od 19 do 21 lutego b. f. .

A F R O D Y T 1
drarat w 4 aktach z Maryą CarmI 

w głównej rolk

S z e w c  k s i ę c i e m
komedya w 3 aktach.

8 2 S 3 S & S 3 S 8 2 2

SZTUKAKINOTEATR
HOTEL SASSCi, 

ul. ś*r. Jana L. 8.

Od środy 27 lutego do niedzieli 3 marca b. r.

PRZEBOJEM DO SZCZĘŚCIA
wielki dramat w 4 aktach. W  głównej roli wy
stąpi najznakomitszy tragik

Ponadto znakomita komedya.
Początek o  godz,|>. (Niedziela o  g. 3ł/2).

Wartościowych oryginalnych

s-s O B R A Z Ó W
starych włoskich, holenderskich i niemieckich mi
strzów, jakoteż obrazów wiedeńskiej szkol/ XIX w. 
p o s zu k u ję  i p ła c ę  za  n ie  n a j r ^ s z e  c@s?f > 
Oferty możliwie z dołączeniem fotografii obrazów 

upraszam skierować do Biura Ogłoszeń 
F fiU KSA ST& TTSRA, Kraków, ul. Grodzka L  13. 

pod „Zbieracz w przejeździs" 446

Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego
poleca aktualne wydawnictwa: 447

Limanowski: 120-Ietnia walka narodu polskiego 
o niepodległość z ilustracyami . . . .

— Dzieje L itw y ........................................  .
Piochocki: Chełmszczyzna i sprawa jej ode

rwania  ..................
Wasilewski; Litwa i Białoruś . . . . . .
— Kresy wschodnie . . .  .....................
— Ukraina i sprawa ukraińska..................

Mapa Królestwa Polskiego obejmująca też całą
Galicyę, Poznańskie, Wołyń i większą 
część Litwy i Podola w skali 1 :750*000 „ 6*60 

Rijestr alfabetyczny do tejże mapy, zawierają
cy około 20*000 n a z w ............................’

K 8 . -
„  1*50

„  2*80 
»»
„  5*80 
„  6*50

2*20

Poradnia pedappzna P.T. P.
Lwów, ul. Zimorowieza 17 455

udziela rad i wskazówek, dotyczących 
spraw wychowania, nauczania i samo
kształcenia. Pośredniczy w  obsadzaniu 

lekcyi we Lw ow ie  i na prowincyi.
=  Godziny m & m : środy od 6-8 i Misie od M-12. =

j a
w ł o ż y  Ł s r e S e y ,

które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przezemnie po
mady. Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko Wy nadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, iakoteż 
u brody I u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk I konserwuje przeciwko przed
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniając* zo: 

8tałamoja maść już dawno ogólnie* uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 274

Fabrykę Anny Csill&g, Viiedeft I., Kahlmarkt 11

Związek P ra e f  Fofskioli Kobiet
w Krakowie, Bracka 8 m

przyjmuje zamówienia, wchodzące w zakres bieli- 
żniarstwa, hafciarstwa, szat liturgicznych, sztandarów, 
chorągwi oraz naprawy starych haftów. Na składzie 

roboty gotowe i zaczęte w wielkim wyborze.

^^gęgaa t̂faipraKa i - n | Iirffll ąrfc HJg Pi

Loterys Legionów polskich
Warszawa, El. Marszałkowska 87.

K apu jc ie  l«sy l-klasowej Loteryi Legionów 
Pelgklchl

Sp lsszeie  s pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym! 

t ą  do ic ie  lotów toteryi Legionów u kałdege 
kolektora!

Bank ZieraisYiski w  W a rs za w ie  gwaraa- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wjr- 

■ grane grających!
O atateezay term in  składania kaucyj kole- 

ktorsklch SO elerpnlal 1UO
C ia ^ łe a fe  I. klasy 21 I 22 września!
W ie lk ie  wygrane! Cel humsumtainyt

Administracja dóbr
Klemensa Hr. Oziedtiszyckiego

w Martynowie, poczta loco 
s B r m z

1. E k e n o sn a  z niższą szkołą rolni
czą i kilkuletnią praktyką w  dobrych go
spodarstwach.

2. 4 tijunk?3  gospodarczego z wyż
szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj
mniej roczną ^praktyką.

3. f^ a szy n ls ly , obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) 1 pługiem motorowym „Praga".

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do 1 Ii pca b. r., 
dotem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami św l adectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowie
dzi. —  Tamże potrzeba

d o b r e g o  s t e i r c i a c h a  I  k o w a l a
na stół lu b  ordynaryę. 347

iECZNI

IV.

I. S. XV, Piw ar. Praktyczna metoda języka an- 
glelskiago zapomocH lub bez pomocy nau
czyciela, ze wskazaniem właściwej w y 
m ow y i specyainemi tablicami. Grama
tyka/Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4*—, 
w  oprawie Kor. 5*—. 

ii L. Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiej K pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela zc wskazaniem w łaściwej 
wym owy. Gramatyka. Czasowniki n iere
gularne. Wypisy. Dyalogi. W zo»y  kore- 
spointencyi. Zbiór zw rotów  specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K. 4*—, 
w  oprawie K. 5*—. Klucz i  słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1*50.

11L Porlanaio Giardni i  Carlo Moschenl. Prakty
czna metoda języka włoskiego do ranki 
z pomocą luli bez pom ocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło
wnik. \V oprawie 1̂ . 6*—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka w łoskiego 
.w opraw ie K. 2*50.

Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
języka czeskisgo do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W  oprawne K. 4*—. 

V. Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
węgigreklego dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 3*40.

VI. Dr. Hiłarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję 
zyka rosyjskiego do nauki z pofhocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. W ypisy. W  oprawie K. 6*60.

VII. Szymon Mordawski. Dor Deutsche In Polon. E in-
faclie Methodc zum Erlernen jder polni- 
schen Spraelie. Gramatik. Ges]mlclie. Le- 
seubung. Kron. 2* .

VIII. Michał Brandstaifer. Praktyczno metoda ję
zyka niemieckiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. X. 5*—, 
w  oprawie K. 6*50.

WjdawnisMSpARKI POLSKIEJ
Bernarda Połonieckiego

2005

Do nabycia w każdej ksl^arnl.

Z M IA N A  L O K A IU . ^  ■ -
Niniejjszeni mam zaszczyt zawiadomić, 

źe z dniem 1 lutego b. r. przeniosłem moją

Pracownię ślusarską
z ul. Długiej 5 na ©s* I. 135

dom własny, (przystanek kolei elektrycz.). . .
Polecam się nadal do łaskawych usług! e 

i kreślę się z głębokiem poważaniem I f lS W y t  HSlSORa 
373 . I  O H ^ y s J  U3. S zew sk a  17.

J ę zy k i: 1714

Angielski 
Francuski 

1 1. i
Poesą,tbi,Konwer8acyB,Gra
matyka, Koresponcloncya 
Literatura. Lekcy© osobne 

sbiorewe od pięciu koron

J A M

X . Jó zef Ł obczow ski:
% 6
ilL* 3 - j ŚSP W IW.

Cana egzs,mpl. brosz. §0

Żyw! śb. Jana Mantę
Csna egzem?!!, ferosz. 80 hal.

S k ł a d

K r a k ó W f  m

i?" T ; , r ^ t © s u  . M a r s

InźYnier
poszukiwany do Lwowa z  praktyką 
przynajmniej 2-lernlą w dziale pro
jektowania elektrowni. Oferty z ży
ciorysem i podaniem warunków do 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów 
3 Maja L. 5. pod „Odbudowa 1918“ .
   4 2 2

Jetmora owa próba przekona każdego o Jakości.

m m  M & m
w  n a jle p s z y c h  ga tu n k ach  p e is c a

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch
handel towarów kolonialnych I win

w Krakowie. 405

Z a  l a k ó M  8

€ .  k .

Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy
potrzebuje

p © i i i i r i © l e r g l s  u k ^ a i3 I S k @ u r a r n ^ £ S i

sił S@chui€ZiiF^ w Ceiafraii
arsK prssr Ekspozyturach zwłaszcza w e

w s c h o d n ie j  c z e ic i k r a ju .

Reilektanci na te posady zechcą wnosić podania do Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa C O. G. w  Krakowie zaopatrzone 
w  dowody uzdolnienia, a to jest świadectwa studyów facho
wych, świadectwa praktyki zawodowej, dowód stosunku do 
służby wojskowej i świadectwo nienagannego zachowania się, 
wydane przdz e. k. Starostwo, w  obrębie którego petent osta
tnio przebywał, lub przez c. k. Dyrekcyę poiicyi we Lw ow ie  
albo w  Krakowie.

Warunki przyjęcia zależne będą od kwalifikacji teorety^ 
cznych i praktycznych. 441

. mw fc
z a ra z

b umieszczenia części^ 
ro jub  w  całości na. 
ipoteki domów w  Ki*s 

ko wie.

C. k. Namiestnictwo
(Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy Gaiicyi)

przyjmie

KILKU PRAWNIKÓW
, posiadających praktykę biurową, oraz kilka -[

daktylografek. Stenotypistki mają pierwszeństwo. 
Reflektanci (tki) mają wnieść należycie alegowane 

podanie, opatrzone stemplem na 2 Korony do powyż
szego Urzędu w  Krakowie, Rynek 30. względnie ze
chcą się zgłosić osobiście między 1 1 — 1 w  południe 
u Kierownika Grupy 1. 440

»s »9 B SH E asasaaB B B 3

S w e d z e n l e 0 
i i i i a l @ 9 św m ruM
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„B ru n a tn a  D ra  F8@s<sh*a.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
•ław: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rob ma; Tarnów": apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią" G. F. Tobłaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Mowy Jtącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeazów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 258

TYGODNIK ILLUSTROWAflY
isj iilusfrDwans wydawniczo 

liozy 58 lat istnienia.
Tygodnik liluslrowany jest informatorem w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, spo
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik lustrowany TimSeści cykl utworów nowe 
Hstycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik Ilustrowany w roku 19! 7 ramieścl ezereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wtelkłej wojny europejskiej.

Tygodnik [Ilustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
•zereg artykułów najznakomitszych pisarzów j publi
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej .

Tygodnik Hlustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I illustracyi.

Tygodnik Hlustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu 1 około 1.000 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik [ilustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism 1 urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze 
sylką pocztową: rocznie 88 K 60 h, półrocznie 19 K 
20 b. kwartalnie 9 K 60 h,

Adras fiiil Admlnlstracyi:
Kraków, Księgarnia 3. Bebathnera i Skl, Rynak 23.

1567

Powiatowa Kasa Oszczędności
W  Wią3igzc@

zniżyła z dniem 1-go kwietnia 1918 stopę 
procentową od wszystkich wkładek na

Aptek!
do kupna szukar 
mając 30 tysięcy kc 
ron gotówki/ Zg'c 
szenia z grzeczność 
Mr< S. Hanak, Kr;J 
kóvfr, ulica Szewsk^ 

Droguerya. 43

S zw a jca rsk ie  k o ^ |
sańskie, białe, bez rogoi 
kotne albo świeżo dojni 
dające 3 do 5 litrów v/J 
bornego słodkiego mlek 
! także tegoroczne 
1 króliki belgijskie oibrzy| 
my — ma kilka sztuk 
sprzedania: Zakład „Ornis 

Kraków (Motel Saski). 
Przy zapytaniach mark 

na odpowiedź.

Kucharka
znająca się na chowie byj 
dła, nierogacizny, drobiu 
warzywnictwie, poszukują 
odpowiedniej, samoistni 
posady na małej plebanw 
Wiadomość restante „Syj 

donia“  Stebnik-SaiinaJ

O c h m n l a r k a
z praktyką, poszukt 
je posady. Zgłoszer 
z podaniem wariiF 
ków przyjmie Admi 
stpacya „Gazety Pol] 
skiej“ Dąbrowa Gór 

nicza. 4d
^ 4 — ------------ —

„Gazeta Krawiecka]
wyjdzie w tych dniacl 
Nr. 1. Zawierać będzie 
ch\/ały wiecu i wiele 
sydh "infórma yi. Nale 
poaać adresy, "dokąd v/j 
słać. „Gazeta Krawiecką 
braków, Mikołajska K 

\ Tel. 3037.

*rzepiękne dziecko:

Przewutiiiik 
iruiize życia duolioweg
0. Gron, Tow. Jez. 

jest do nabycia

YrKsiągarni kstolicklj] 
Bis Hsikawsklsgo w EiakasąJ

po cenie oprawne K 
Poyfia 1 K. 35

1

Iniotwa p i s e m n i e  
mura geometry cywi 
nego Alojzego tokubov 
sinego, ul. Sieimradzkii 

go Nr. 27, II. piętro.

4(io

naesci
lielksi gi*y na forep ii 
iie, zniszczona zuoełn 

przez wojnę, prosi Pa 
[obywatelek tutejszych j 
za jęcie na dwie godzi ii 
południowe za obiady 
Uczy panienki i Panid 

może być towarzys 
soby chorej. Zgłoszeń 
.0 Aćhninistracyi „Głos, 
Narodu" W dowa C. 

431

N auczycielki
fra n cu śk lo gd

(5 lat Paryż) i wyższą etui 
zykr (konserwatorynm j f  

poszukuje lekcyi. UL ' 
nartowicza 11, parter

prawo. 4l \

GALICYJSKI AKCYJNY

$ iś

H a l i c k i  1 9  Cd@§n w l # s n y )
p  .^m uje wkładki oszczędności z oprocęntdwaniem

»>

Ą> aŁ»  o d  s t u
acliunek bieżący z oprocentowaniem

i i  0!

wkładki na

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 

a €32 w y p o w i e d z e n i a .  ' . V

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Lank
z  wdasnyeh funduszów. f

m s a ^ t f r d awalatw ł afT-igrriarZrmsau >̂9w ie< ask y  i R . s . »  W •  i e , y * s k Ł  > » »  w K r z e w i .  aam dem  Romaaa F w to l


